
(3497) Wilno, Sobota 14 Września 1935 r.

N IE Z A L E 2 N Y  D ZlEM N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Cena 15 groszy

Premjer Sławek 
u P. Prezydenta RzpliteJ

WARSZA\V|A (Pał) —  Fan I*rez;y dent 
Rzec/pospolite i p rzy ją ł w diun d/i i ej 
szym p. prcmjera; W alerego Sławka, 
który informował Pana Prezydenta R. 
P o bieżących pracach rządu

Audiencja zagranicznych 
dostojników wojskowych 
u gon. Rvdz?i-Śmigłego

W A R S Z A W  A (Pał) —  Generalny in 
6pekt*or sił zbrojnych, gen. d>w Rydz- 
Śmtóh mRyjąt w  dniu dzisiejszym bel 
gijskieigo szeia sztabu gen era iin ego, gen. 
van den Rergena.

W  YRSZAWjA (Pał) —  Generalm ku- 
spektor sił zbrojnych, gen dyw  Rydz- 
Smigły p rzy ją ł w  dniu <l> rsicjszym szefa 
przyłiyłcj do Polski na m anewry  w o j ­
skowe francusk.ej misji wojskowej, ge 
nerała Poupineła.

Odznaczenia
WARSZAWA (Pat) —  Dzisiaj gone- 

rainj inspektor sit zbrojnych, gen. ily "  • 
Rydz-Śmiglj udekorował szefa .sztab” 
generalnego Bolgji, gen. van den Ber gę 
na orderem ,.0(!rti<l'/<‘iii:i ł olsk. 1- 
szej klasy, generała francuskiego Poitr 
pinela —* ord ’reni ,.Odrodzenia Polski" 
drugiej klasy oraz wyższych oficerów 
arniji francuskiej: płk. Toussaint orcle- 
rein „Odrodzenia Polski" trzeciej klasy 
1 ppłk. Febrc —  Złotym Krzyżem Za­
sługi.

Bankiet
W A R S Z A W A  (Pał) —  W czora j  o g o ­

dzinie 20-ej generalny inspektor sił 
rbrojnych, gen., dyw. Rydz-Śmigły, po 
<lejmował obiadem szefa sztabu generał  
nego Helgji gen. van den Rergena i s/e 
fa przybyłe i do  Polski na manewr? w o j  
skowe* misji l ranm sk ie j  gen Poupineła  
oraz towarzyszących in. oficerów

W  obiedzie tym wzięli udział kierów  
mik ministerstwa sp raw  w-w jakowych  
gen Kasprzycki, szef sztabu głównego  
gen Sta* hifiwicz i dowódca 17-ej d y m  
zji piechoty gen. .Malinowski

Min. Fioyur-Ra jchmap na 
bandery M. 8. „Piłsudski*

W A R S Z A W A ' (Fał) —  Na uroczysto 
ści poświęcenia bandery na n s ,,Pił«u< 
SKi" z raymienia miiniSfersiwa przemysłu  
i handlu wyjechali do Gdyni: ministf. 
przemysłu i handlu p. 1 'ioryar-Rajch-  
man, -wiceminister dr. Franciszek Dole  
zal oraz grono wyższych urzędników.

Wiślicki jednym  gtosem 
zw yc ię żyI Gotl ba

Ciekawy wynik wyborOw na 
Se)m w  2-im c krągu war­

szawskim
W A R S Z A W A  'Pat) —  O k ręgo.wa ko 

misja wyborcza nr. 2 (m. st. W arszaw y )  
ukończyła w  dniu dzisiejszym oblicza­
nie głosów, które pad ły  w  okręgu dn i  
gum na poszczególnych kandydatów  na 
postów.

W y n ik i  obliczeń są następujące:
1 Franciszek Urbańsk i —  12 ,370 .
2) Wacław Wiślicki —  12.199.
3) Hesehel Gotlieb —- 12. 198
41 Hanna Łuikaszewiczowa —  9.892
5) Bcnnarti Zundelewidz —  6.973.
6) Leon Hrogmasi —  1.996.
7) Srul Glocer —  1.173.

Gen. ay re ito r  stoczni i l o s c i e j  
Cossnhcb w W arszaw ie

W A R S Z A W A , (P a l). W la «m 4nia*er p rzem y­
słu i handlu dr. DolożaJ wydał dziś <Jtiadani'1 w 
Resursie ObywaleJ-skiej na eżeść genera lnego dy 
rejL.ora stoczni w io sk ie j w M on fakcm e pana Co- 
s « i 'ic h a  i tow arzyszących  mu osób.

Laval zadeklarował wierność Francji 
wobec paktu Ligi Narodów

GENEW V (Pal) —  O go :!/1 nie 10 mi 
nut 10 zaczął przemawiać na Zgroma­
dzeniu Ligi Narodow premjer Laval. 
Mówca zadeklarował na wytępię w ier­
ność Francji wobec paktu Ligi Naro­
dów^,,Doktryna zbiorowego bezpieczeń 
stwa —  oświadczył premjer LavaJ 
pozostaje naszom prawem. Negowanie 
paktu Ligi Narodów oznaczałoby rezyg 
■nację z naszych ideałów. Sir Samue1] 
Hoare w swem przemówieniu zaakcen 
tował wolę W  Rrytanji w kierunku po 
parcia s\ stemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa bez za.strzeżeii. Żaden ikrai nie 
przejmuje oświadczenia tego do wiado 
mości z satysfakcją większą, • a niżeli 
Francja. Po układach rzymskich ni< 
mogę bez wzruszenia mówić 0 konlbk 
c-ie, który tak dalece zaciąży} na obra­
dach Zgromadzenia. 7 styrzmia w Rz> 
mie Mussolini i ja -załatwiliśmy wszyst 
kie sprawy, które m ogły nas dzielić. W  
Stresie, wraz z delegatami brytyjskimi 
natrafiliśmy u Mussoiliniego na analo­
giczną chęć służenia sprawie pokoju i 
w.em, że jest on gotów dG kontynuowa­

nia lej wwpółpracy. Bywały nielk iedy w 
Genewie trudne momenty i istotne roz 
czarowania, ale wiara nasza w Ligę. .Na 
rodów- nigdy nie słabła. Z wytrwałością, 
której nic nie zdołało zniechęcić, rep­
rezentanci Francji będą się stale przy­
czyniali do wzrostu prestiżu L igi Naro 
dów i do rozszerzenia je j zakresu dzia 
łania.

W  ostatecznym wysiłku Ligi Naro­
dów, mającym na celu znalezienie wy j 
ścin z sytuacji —  jestem zdecydowany 
wykonać obowiązek członka ługi Naro 
dów i przyjaciela Włoch. Zostanie u- 
ezyniono wszystko, aby zaspokoić uza­
sadnione potrzeby W loch —  szanując 
zarazem uprawnienia innych członków 
Ligi. Francja i W . Brytan ja są całkowi 
cie zgoane co d^ konicczno.śi-i puszuki 
wania pokojowego załatwienia konflik 
tu. Nasze zobowiązania figurują w  Dak 
eie Ligi Narodów i Francja nie uchyl? 
się od ich wykonania.

Mto,vę L;ivul;t Zgromadzenie ‘■potka­
ło burzliwemi oklaskami.

A fryka nie da się podporządkować losom Europy
G ENEW A (Pat) —  Po delegacie Fran 

cji Lavalu, przem awia} delegat Jndji 
Aga Khan, który sformułował kilka u- 
wag krytycznych w stosunku do L igi 
Narodów. L iga Narodów, zdaniem maw 
cv, zbytnio zajmuje się sprawami euro 
pejskieini. Mówca zwrócił również uwa 
gę na ni cipo w oicrzenie konferencji roz- 
brOjtanowej, <na nowy wyścig zbrojeń o 
raz na obecny zatarg grożący pokojowi.

(Następnie zabrał głos delegat Afryki 
Południc wej Te Waloru, zaznaczając na 
wstępie, :że ludność Afryki Południowej 
szczególnie została zaniepokojona po­
garszającą -się sytuacją spowodu kon­
fliktu abiisynskiego. Przeciwstawiając 
przejściowe motywy, kierujące polity­
ką narodów europejskich, interesom At 
ryki Południowej, mówca stwierdza, ze 
podział Afryki poza autorytetem Ligi 
Narodow pociągnąłby za sobą wielkie 
niebezpieczeństwo zarówno dła łudov, 
czarnych jak i dla rasy białej Obecny 
kryzys zachniui-zajjąey łiorj zont może 
bvć początkiem konsolidowania sic d/i
kich i wojowniczych instynktów czarnej 
Ałrykt oraz zapow iedzią wojny •"* ę 
czamycli. W  tem też, tlkwj /.daniem mó 
wCy, niebezpieczefustwo dla Ł uropy 
Afryfki. Jeśli Afryka /ostanie podporząd 
kowana losom Europy, wówczas pod 
niesie zbrojny bunt i pogrąży się w ot

ehłani pierwotnego barbarzyństwa. Czar 
na Afryka nigdy nie przebaczy ani nie 
zapomni krzjwd jej wyrządzonych.
Czyniąc skolei aluzję do W loch, mów­
ca zapylał, czy szef rządu lak nergiezny 
i tak potężny, który spowodował odro­
dzenie swego narodu, nie może zastano 
wić się i zatrzyma*, w chwili lak kryty­
cznej. Mówca zuważył równocześnie, że 
Afryka Południowa bidzie mogła pozo­
stać członkiem Ligi Narodów ty Iko wte 
dy, jeśli będzie głęhoko przekonana o 
lojalności Ligi. W ychodząc z tego za­
łożenia, mówca z w iefkiem zadów ole- 
niem w »ta onegdajszą mowę premjera 
Lavala, stwierdzającą wierność Francji 
wobec paktu L ig i Narodów. W  zakoń­
czeniu swego przemówienia Te Waters 
zwrócił się z apelem do W łoch, aby po­
zwoliły Europie utrzymać się na (jro- 
dze rozsądku oraz umożliwiły dalszy iy  
wot I igi Narodów

Ostatnim mówca, był Riwas \ ieuna 
(Chile), który omówił niedawne wysił- 
k państw pohidniowo-amerykafiskich 
w sprawie zlikwidowania wojn* o ('.ba­
co. Mówca wvraz.il równocześnie opinię, 
że byłoby błędem przypisywać Lidze 
Narodów uprawnienia nieprzewidziane 
w pakcie i wymagać od n.ej rzecze, któ 
re przekraczają jej siły.

„Podstawy roszczeń włoskich w  Afryce"
RZYM, (Pa ł). „Gazetla dcl Pojiolo" rozważa  

trzy sposoby r< związania problemu nadmiaru  
1(1*1 nowi. klóry leży u jKidsiuwy roszczeń włos­
kich w Afryce:

1) słuszny rozdział bogactw przez tego, ku* 
je posiada. Jcsł to rz<vz do zbadania, jak powie 
dział sir sam ocl H rare. Musimy na ło poczekać:

2) objęcie w posiadanie jedynego jeszcze wol 
nefo  obszaru kohntjaluego, cjo ełusnic W tochy

postanowił^ uczynić i co wywołu je taki gniew 
Anglji. wreszcie

w ojna przeciwko państwu bogatemu w 
kwlonje. Inuogo wyjścia niema.

Dw a pi< r v.sz< rozwcjzania upadły, wobec 
czego pozewłaje tylko trzeci sposób t. j. pro- 
wudzić w„jnę z państwem kolonjalncni, ażeby za 
wladuąó jrgo  bogactwami.

Twarda rdpowledź negusa przez radio
ADD1S ABF.R V (P:it) —  Negus wy- pragnie 7 ralego serca i żywi nadzieję, 

głusi! dziś wieczorem przez rad jo mo- że dojdzie do honorowego i pokotówe 
wę, stanowiącą odpowiedź na oskarżę- go załatwienia sporu, zgodnego z pra 
nie pod adresem \bisvnji i rozwijającą went i słusznością pod auspicjami Rady 
tezy anisyńskio. Cesarz dódiil: nie chce Ligi Narodów i na p*Mlstawie paktu L i­
my wojny, lecz nie ustąpimy. Abisynja gL

RoosśMteit w  sprawie abisyńskiel
N O W Y JORK (Pal) —  Prezydent zul paktu Kelloga. Pozatem pre,y<ienl 

Ro(Ksevelt oświadczył, iż. całkowicie ap dał w-yraz zami-c pokojeniu, jakie budzi 
robuje żądanie sekretarza stanu Hulla, w nim obecna sytuacja, 
aby W łochy i Abisynja dochowały klau

Muss&l nl uniknął 
rozm ow y tsie fonicznej 

z Uwalem
L O N D O N  (P a l )  —  Prasa a n g i d  k a  z  

z a d o w o łe n u m  n o tu je  p o p a r c ie  m n ie j ­
s z y c h  m o ca rs tw - d la  L ig i

D a i ly  T e ł e g r a p h -  p r z e w id u je ,  że  w  
a/m  v  b u c  li u d / ia ła ń  w o je n n y c h  p re m  

je r  i rancu isk i b ę d z ie  za  p o li t y k ą  s a n k -  

c v j  n a  p o lu  finautsow -em  i g o s p o d a r c z y m  

l i a i i y  ł l e r a . d -  p o d a je ,  że  L a v a l  s ta  

- .3  ę w e z o iu j  u z y s k a ć  p o łą c z e n ie  te -  
le fo n ie a n e  z  M u s so lin im , a le  M u s s o lin i  
tie che ia t  z  n im  m ó w  ie. D z ie n n ik  pod  

k re ś lą , że  R z y m  je s t  c a łk o w c i*  o d c ię ty  

o d  ś w ia t a  o  ile  c h o d z i  o  k w e s t  je u M s y ń  
sk ą .

^•fidy Mussolini o^na w h ś c i w ą  
c lus i lf  do rokow ail  i  Ao^ ) ją  i F ranc ją

1̂ ? P a t )  —  T y g o d i r k  . .G r in g o i -  

re  u m ie s z c z a  w y w ia d  s w e g o  s p e c ja ln e  

go w y s ła n n ik a  R a y m o n d a R e c o u ly  z Mu 
s so lim iji . N a - z a s a d z ie  w r a ż e ń  7. r o z m o  

w_y z /] D u c e , k t ó r a  o d b y ła  Się w p a ła  

ci. w e n e c k im  w R z y m ie  —  R e c o u ly  o ś  

w ia d c z a ,  że w  r a z ie  r o z s z e r z e n ia  s ię  k u n  

H Lk łu  7. c h w i lą  g d y  m in ie  je g o  p ie r w ­
sza  la z a .  b y ło b y  m ożtiw -c  n a k ło n ie n ie  

M u s s o łin ie g o  d o  r o k o w a l i  z Aaw jik j i 
F r a n c ją ,

Zm ilita ryzow an ie  b rygad y  
robotni* ó *  w ło s i  ch

RZYM , (Pu l). T rvb im a “  donosi z Asm ary.
7.0 -110  zm i -taryzsw ano b rvgady roboln i- 

cz« tckI n ow odzlw em  o liee ró w  m iii.-ji fa v 'v ‘ tow . 
sk itj. Hobotnicjr w erbow an i ,z .1>0 4rocl oehot- 
inkć»w.

Zapasowa baza w o 0enna 
Włoch

I.CłYOYY, (|»at). R eu ter d<mos) 7  Ateu, M  
w yspach  IbK lekanezu  zaznacza sie b. ożyw f « n«  
ffz.a lalim se wojskow  ych n tadz w ta k ic h  V* vla- 
sawm je się tam c iągle  wojsko i m ate r jah  woien  
ne. D o  wyspy Lenas, której fortyfikacje *> ad tir ze 
j " e “ /■uesione, przybyły 2  koai-torpe-
ddwce I tez, transport..,* ce z wojsku n. ya wo-

tlob, " ' t 1' L“T<KS- hCS j Kalym ios re
Dotoni k o n tr .o .p „o w e t  i lotniskowiec. I '„ re  
czuwają iuui ruchem okrętów.

V ło si bęrlą karać śmiercią —  
« u^npejskich instruktorów 

armjj Nagusa
T a t  1 D zilu iti donoszą, że tj*m - 

1( j.szy Konsul A łosk. uprzedził  14 o f ic e rów  bej- 
Ri.pkien udająesch  się W e iłarakterz* ins*rukto 
row  <Io A b isyo ji. że  każdy E uropejczyk , k tóryby 
w a lczy ł przeciwko W toehon i i zostat ujęty i  
b ronią w  rt;k i, zo-shmio na <m,'ej«cu rozstrzelany.

Negus ukrył swe 
klejnoty koronrie

L O N D IN .  (Pat) Donoszą z Addis Abeby ie  

negus zabezp .eczy l k le jn o ty  koronne w  specja ł 

n ie zbudowanym  betonow ym  schronie, k tbrego 

tnii jsce trzym ane jest iw ścisłej ta jem n icy  K ie j.  
noiy sktadaią się m. im. z koron y negusa T h e o ­

dora. którą zdobyt lord  N ap ier w b itw ie  pod 

Magdalaą a którą k ró 1 Jerzy Y  zw ró c ił neguso­

wi w r 102Ó. naszyjn ik  zto ly , należący, w ed le  
podania, do k ró low e j Saby k tóry nosity wbaysJ 

kie wtad.-zyn e A ł)isyn ji d jadem  koron acym y 

oraz berto b.,Jąee darem  k ró la  Jerzego V.

Ricket po lecia ł na p r i e u r g l  
do Londynu

B U D APE S ZT , (P a l). Z a trzym aj się tu pryca 
godzinę na lotnisku Jtic.kctl w  prze locie  z / b i- 
syn ji do Londynu, dokąd udaje się w opraw ie 
koneosj, n a ftow e j. K i-ke lt ośv.i.id< zył, że p r iy  
ua jid iższe i sposobności pow róci dc Ab isyn ji

LONJ) N (Pat). PręylęyJ in Kiokett, boba-



2 .KURIER” % dnia 14 m że n ia  1935 roku

smutng los Polaków z nad Olzy

OSOBLIWE
MOHWV.SKA OSTRAWA (Pa!) —  W  

soootę dnia 14 fom. odbędą się w okoli 
cy Morawskiej Ostraw y frontem ku gra 
niej- polskiej manewry cywilnych orga 
nizaeyj czeskich poti kierownktwein 
dwóch za w odowyeh oficerów ariuji eze

MANEWRY
W s z y s t k i m ,  k tó rz y  w  taK c.eżkiej c h w ili  on a za li  n a m  ty le  życ zliw o ś c i 

i serca i w zięli u dział  w o d c a m u  ostatniej p o s łu g i  n a s z e m u  k o c h a n e m u  Dratu

skiej W  manewrach tych wezmą u- 
dział’ gwardja narodowa, legjonarzc sy 
beryjscy, weterani, skauci i straż Swo­
body. W  .manewrach weźmie udział 5 
armat, samochody pancerne, lekkie ka 
rabiny maszynowe, reflektory itp.

s.

Polakożerczy sojusz Czechów
M ORAW SKA O STRAW A (Pat) —  

,,Morawska Orlice" donosi, że niezależ­
nie od posunięć władz, wszystkie cyw il 
ne i polityczne organizacje na Śląsku i 
Morawach podały sonie zgodnie ręce, 
celem podjęcia akcji przeciw Polakom.

,.Obojęłnem jest —  pisze wspcxmnif»nv 
dziennik —  czy idzie tu o Sokoła robot 
nicze t-wo gimnastyczne, gwardję naro 
dową, straż Swobody, katolicką organi 
zację gimnastyczną „Orła itd.

a w  s z c z e g ó ln o ś c i  p. D y r .  K a z i m i e r z o w i  F a l k o w s k i e m u ,  p N ac z.  R o m a n o ­
w i D ą b r o w s k i e m u ,  P e r s o n e l o w i  L e k a r s k i e m u  Szpitala, D y re k c j i  K o le jo w e j  
o r a z  K o l e g o m  i W s p ó ł p r a c o w n i k o m  s kład a ją  s e rd e c z n e  p o d z ' e k o w a n ie

SIOSTRA I BRAT

Szknły czeskie na miejscu polskich
M O R A W S K A  O S T R A W A , (P a t). W ła d ze  cze­

sk ie  postanow iły  budowę dwuch n ow y d i  szkół 
czesk ich  w p ilsk ich  m ie jscow ościach  Śląsku nad

Olzą, O tdrzyehow icach  i d ru g ie j m iejscow ości 
co do  k tó re j w  n a jb liższych  dniach  m a zapaść 
d ecyzja .

Wyrzucanie górników polski h
M O R A W S K A  O S T R A W A . (P a t '. Na kopaln i 

w ęg la  „ Z o l ' ja ‘ w  Poręb ie 1 1 1 1  Śląsku nad O lzą 
zw oh iion o  z dniom  5 \.rześiiia 11 górn ików  z 
pracy. W) licz liio  le j zna jdu je  się 7 P o la k ó w  i 4

Czechów . Zw oln ien i Czesi m a ją  p raw a do em e­
rytury, gdy zw oln ien i P o la cy  p raw  tych n ie 
m a ją  i przez redukcję skazani zosta li na skraj 
ną nędzę.

Aresztowanie studenta uczelni poznaAsklej
M O R A W S K A  O-STR AWlA (Pat) W  czeskim  

C ieszyn ie  aresztow any został przez żandarm erję
czeską Eugonjusz F ilip szyk  P o 'a k  ze Stonawy 
na Śląisk-u n. O lzą, student \\ S. H. w  Poznaniu .

O D D Z I  I Ł  z E U ttt  L O G K ^ N Y
Kliniki Chorób Nerwowych i Umysłowych U. S. B.

rozpoczął przyjęcia chorych z dniem 12.IX. 1935 r.

Rozmowa Becka 
z  Hoartm

G ENEW A (Pat) —  Dziś rano nvrm 
ter spraw zagranicznych Beck odbył 
blisko godzinną ro/nn-owę z bry!yjskim  
miniislrem spraw zagranicznych sir Sa 
imielem Hoaue.

Prasa belgijska 
o  wyborach w  Polsce

RRUKSELA (Pat) —  Prasa belgijska, 
która w ciągu ostatnich 4 dni zamiesz­
czała obszerne telegramy 0 w vboradi w 
Polsce, iprzynoisi dziś artykułv na ten te 
•n a L

Liberalna ,.Etoile Belge“ pisze w a r­
tykule wstępnym: Blok rządowy otrzy­
mał przy obecnych wyborach 43 proc. 
głosów więcej niż przy wyborach w  r, 
1933. Sukces polityki rządowej jest w 
tj m wypadku niewątpliwy

Konserw aty wina ,,La Gazette1 nadntie 
ma, iż partje opozycyjne nie wzięły u- 
działu w  w-yboraćh w obawje przed po 
rażką, przyczem jednak taktyka la kry 
tykowana' była w łonie samych stron­
nictw opozycyjnych.

„La  N a t io u i B e l g e “  w  k o r e s p o n d e n ­
c j i  7. W a r s z a w y  p o d k r e ś lą  r ó w n ie ż  w ie t 

ki w z r o s t  g ł o s ó w  o d d a n y c h  n a  z w o l e n ­

n i k ó w  p o l i t y k i  r z ą d o w e j . __________________

Światowa konferencja 
dyrektorów instytutów 

meteorologicznymi w Warszawie
W A R S Z A W A , ęPat). Na odb yw a jące j się w 

W arszaw ie  św iatow e j ikomferencji dyrek torów  
państwOfwych instytu tów  m eteoro 'og iczn \ch  z 
udzia łem  reprezen tan tów  przeszło  40 państw 
pustanowisn-, m. in. u tw orzyć  św iatow ą radę 
m eteoro log iczną  do  spraw och rony bezpieczeń- 
S'v..i żeglugi p ow ietrzn ej. P ostanow iono rów n ież 
u lw o izy ć  nową kom isję  m iędzyn arodow ą  dla iza 
g.idnień r-adjo m eteoro log icznych . P rzew odn i 
czącym  te j kom isji .został iwy b rany dy rek tor P, 
I M. dr inż. Lugeoti.

Giełda warszawska
W A R S ZA W  A. (-Pat). D ew izy : Berlin  213.38 

2I4.R0, 21-2.30; Londyn  20.23. 2<L"4i, 2li.0’J; Nowy 
Jork  &.311'4. 5.34 1/4, 0.28 1/4; N ow y  Jork tej. 
A.iSI 3/8, 5.&4S/8, 5.2# 3/8; Paryż 35.JO. 35.09, 
34.91; P ra ga  21.94, 21.99, 21.89; S zw a jcar ja 
172.74), 173.18, 172.32; W tochy 43-39 43.51. 43.27;

T e  n den eja n i ej edn ol i ta.
A k c je : Bank Polsk i 92 i0.
P a p ie ry  procen tow o: óP/o Jconwens 08.50 ; 5%  

k o le j. 00.25; C/o dolar. 82.25; p rem j. delarow .i 
51.15; stabil. 03.50, 03.75; 8"/n przom. po i 91

Tendencja d a p ożyczek  p rzew ażn ie m o c ­
n iejsza, dla listów  słabsza.

Rokowania pokojowe Boliwii
i Paragwaju na martwym punkcie

BI ENOS AIRES (Pał) —- Boli w i jsk -o- 
paragwajska konieren-cja pokojowa /a 
wi-esiła prace spowodu wyjazd u większy 
ści dełegtów. Prezydent przewodniczą 
cy delegacji bo liw ijsk iej m iał oświad­

czyć, że w o jn a  n ie  zastała skończona. 
Przew odnicząfey de legac j i  pa ragw a  jsk ie j  
zafkomiuuKOw ai mz jen ie  out, że- istn ieje 
o baw a  w zn ow ien ia  d z ia łań  w o jenn ych .

K r w a w a  r o z o r a w a  w  p a r ła m  >nu>e m e k s y k a n s k im
M EKSYK, fPat). Strzelanina w  paHomencte 

pociągnęła drugą ofiarę ludzką. Jeden z dwuch  
rannych deputowanych zmarł nuskutek ndnie- 
sicaiyt-h ran. k rw aw e zajściu w  parlamencie wy 
wołały wielkie wzburzenie w  kołach politycz­
nych. Zachodzi obawa pninownych starć.

M E K S YK , (Pat). Konsekw encją  strzelan iny 
w  izb ie  deputow anych  b yło  w y łą czen ie  17 pos­

tów U rzędow o stw ierdza ją , iż w czasie s trze la ­
n iny u trac iły  życie  2 osoby, a 2 inne są iekko 
ranne. P ow odem  w yk lu czen ia  .posłów było . i ż  wy­
w o ła li on i za jśc ia  p rzez o b s t r u k c ję ,  którą zasto­
sow ali w idząc zm niejszen ie się swych w p ływ ów  
. Usunięci z  parlam entu posłow ie  n a leże 'i do 
grupy, k tóra , jaik stw ierdza kom unikat u rzędo­
wy, jwzesizkadzata norm alnem u tok ow i obrad

T E L E b .  O  O  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Przed wybonm i’ do Senatu

Meci tenisowy miedzy J n g rs ław ją  
a  p olsVą

Vf. piątek rozpoczą ł się w  W a rs za w ie  na kor 
c ie  reprezen tacy jnym  -L-egji n iięd/ynairodowj 
m ecz ten isow y pom iędzy 'klubem Jugostow iań- 

' '-skini M T. K. Zagrzeb  i' Lcg ją  W arszaw ską. W  
p ierw szym  dniu dokom  zono ty lko  je Inego »p o l 
kania Pallada— Ttoczyńsk i. Z w yc ię ży ł Pallada 
2:ł> 6:3. 6:4, b:3.

Jugosłow ian in  specja lnej k ’.asy n ie pokazał. 
Jest to gracz bardzo regu larny, ale i bardzo  prze 
c iętny . Co do T łcezyń sk iego  —  zal/w -zmiłował się 
on  '‘bardzo słabo, AAkilkn na reguiIaino,ć :ui się 
n ie  udała. AVycioczki do  siatki .skończyły się 
p rzew ażn ie  porażką.

Drugie spotkanie pomiędzy- K n lu k jc ricem  i 
W ittm an cm  zostało przerw ane ą>rzy słanie 
6:3, 3:0.

K u ku ljevic  okaza ł się znacznie lepszy od 
IJaI'adv. Ma on m orderczy  seryis i św ietne sm e­
cze. •natomiast jest bardzo ,iiieregula,rii\. P o lak  
w a lczy ł bard zo  ładnie i regularnie.

W  sobotę o godzin ie  14 .30 nastąpi dokoń cze­
nie meczu W il l  man— K iik u ljey ic  oraz gra pod 
wójaia |K)ini-; Izy  M ajew sk i— W itlm a n  a Kitkul 
jevic- „P a llad  i. iPoza koinlkiirsem odbędzie się 
społkanie pokazow o  Jędrzejew ska— Mitic,

Mistrz Świata w  tenisie Perry 
zaSluhił Hfelnę V i.scn

N O W Y  JOHK, (P a t). W  A m eryce  w m ie jsco ­
w ości Ila rris-m  od b y ł się w  piątek śl-ub p ierw - 

iszcj rakiety świnią Anglika Freda P e rry  ze znaną 
a ity d k ą  liim oiwą H eleną \'inso.n.

W  związki* z nicdziclneml wyl»«ra- 
mi do Senatu w chwili obecnej, jak słu­
chać, odbywają się rozmowy pomiędzy 
delegalami do kolegjów wojewódzkich 
na ti  mat kandydatur na przyszłych se­
natorów-. Jak wiadomo, listę kandyda­
tów zgłasza na kolegjum wojewódz - 
kicm Komisja Główna wybrana z człon 
ków danego kolegjum.

Pozatem ordynacja postanawia, że 
grupy delegatów, złożone z 20 osób. 
inogą zgłaszać własne kandydatury. 
Jak słychać przy niedzielnych wybo­
rach poza kandydaturami komisji głów

nej grupy zgłoszą wielu swoich kandy­
datów.

Co do Warszawy, według pogłosek 
zgłoszona zostanie kandydatura b. w i 
cemarszałka Sejmu prof. Makowskiego. 
Pozatem mówią o kandydaturze jedne 
go z zasłużonych generałów i wymienia 
ją nazwisko gc î. ttsińskiego. Mówią 
również o kandydaturze przedstawicie 
Ja kupicetwa b. pos. Itiun i.

Co do Wilna, to mówią o wysunięciu 
cm kandydatury b. premjera Prysłora. 
Na Wołyniu zaś nia kandydować b. 
preiujer p. Janusz .Jedrzejew iez.

Zafpitpzflnie emcrflaina wojskowych
W Dzietni. Ustaw ogłoszone zostało 

rozporządzenie -Min. Spr. W ojsk, o za­
opatrzeniu e i m r y l a l n c m  wojskowych. 
Rozporządzenie ustala na.słępującc gra­
nice w leku, po osiągu i cci u których o fi­
cerowie mogą być przeniesieni w islan

spoczynku. Do stopnia majora włącznie | 
—  4(5 lat, do stopnia pptkownka — 43.1 
do stopnia pułkownika 50. do stopnia 
gen. bryg. —  52 i dQ stopnia gen. dyw f 
i gen. broni —  54 Jata

Zamach sam obójczy brata M. Malickiej
W czora j w i>o<lz. rannych ponclnil samnbói- 

stwo brat ziiain-j artystki ]). .Mar ji MalU-kh-j -—  
Zbigniew Malicki, lat 20. Malicki strzelił tli) sic 
hic z rewolweru w okolicę serca za kulisami

teatru Malickiej, gdzie pracował. Raony, które­
go stan jest b. ciężki —  przewieziony nastał <Io I 
szpitala.

Wybuch na kopalni „Wujek11 ff Katowicach
KATOW  ICE, (Pat), W czora j o Będzinie 21 

na niektórych ulicach miasta Katowic odczuto 
silne wstrząsy. Jak się okazuje, wstrząs powstał 
wskutek zawalenia się chodnika w kopalni „W u  
jek“. Chodnik zawaLlł się na poziomie 550 m. 
na przestrzeni od 22 in. Pod gruzami węgla za- 
s pani aastali 2 górnicy. Zaalarm owano uatych 
móŁSi władze górnicze i przystąpiono do akcji 
ratunkowej, która trwała całą noc. O godz. 6 ra ­

no po przekopaniu 12 in. chodnika usłyszano sy 
gnały dawane przez odciętych górników. AV cin 
gu dnia dzisiejszego akcj£ kontynuowano i o  
godz. 14 po przekopaniu całego chodnika, do­
tarto d.> zasypanych i wydobyto ich na powierz 
chnię zupełnie zdrowych. W  czasie akcji ratun­
kowej jeden z członków kolumny ratowniczej 
został lekko kontuzjowany odłamkiem węgla.

F ranc ja ,  W ło c h y  i A o g l jn  d o m a g a ją  
się nurraa.1 jy c o  w y b o r ó f  

w Khjpedre
L O lNDYN (Pat) —  Reułfr donosi, ź«“ 

rząd francuski, włoski i brytyjski zwró 
ciły się do rządiu iitew skitgo o zapew 
nienic normalnego przebiegu v> ybotów 
w Kłajpedzie.

Oświadczen i premjera 
Tubeł sa

z okazji rocznicy zawarcia 
Z w iązku  państw bałtyckich
JaTi donosi Elta, prem jer Tubelis. ó 

becnie pełniący również obowiązki Mi 
mstra spraw zagranicznych, o.świa i-z y ł 
jżrzedstawicielowi Eity z okazji p ierw ­
szej rocznicy zawarcia związku państw 
bałtjiokfcb, co następuje.

„Jeden rok jest zakrólkion okresem 
w życiu narodów, aby już się mogło 
stać jasne/m znaczenie dla państw bał 
tyckich zawartego 12-go września ub. 
roku związku tych państw. Jedno moż 
na powiedzieć: nieśkierowan i przeciw 
żadnemu państwu zw-iąz<!k państw bał 
tyckich, któreg0 głównym  celem jesl 
ochroma niepodległości i nienaruszałnoś 
ei terytorjum tych państw j es i don i os 
tym czynnikiem  pokoju w Europie 
wschodniej. Litw-a, Łotwa i Estonja 
przez ujednostajnienie swych poglądów 
stwarzają ugmnltowanie, kiórego zaiacze
nie międzynar.>dr>\ve jtsl bez porówna 
nia większe niż znaczenie tych pańslw 
wziętych kaiżd-e zosobna Jest to dla katz 
dago państwa bałtyckiego korzystne. Je 
dnak. aby umowa związkowa mogła 
być m  całej pełni wprowadzona w życie, 
pow-inmiśmy Ibli/żej się zapoznać, lepiej 
zrozumieć potrzeby jedni drugich głę 
bicj te siprawy w-zajemme ocLczuw-ać. 
Na to potrzeba czasu. Jes-tem przekona 
nv, że narod> bałtyckie, wszedłszy r.a 
prawdziwą drogę, uzyskają wszelkie o 
siągnięcia, do których musi prow-adzić 
ich bliższa współpraca, wypływająca z 
zawarcia związku.

Kong-es t r t l e r o w r ó w  
w  N o r y m b e r d z e

NORYMBERGA (Pat) —  Rozpoczę­
ły się dziś obTady poszczególnych dzia 
łów kongresu panlji narodowo . socjali 
stycznej. Podjęcie obrad poprzedziły 
przemówienia najwybitniejszych człon­
ków paćlji, piastujących wysokie .dano 
wiska paiistwowe. Przem awiał,: Goeb­
bels, Hess, Rosenberg i Streicher. 
Wift wiszystklch mowach przełnja sLbia 
nuta antysowiecika. Przi-mów ienia te 

'skierowane wprost pod adresem Mosk 
w\, w skazują na nieł)czpii*czeństwTo, za 
(rwż.S jące z tej strony Europie i pokojo 
wi. kłówcy v. iąż,ą działałoś'-, żydowstwa 
niemieckiego z koinunistyczną akcją 
boisze-wi-zjitu i przeprowadzają tezę. iż 
za liolszew izmem moskiewskim stoi mię 
d z y n a rod o w e i  yd o wist w o.

S ta t y s ^ c io y  o r s ia k  pogrzebow y  
i i  t rrn in a  sen. In r i ja

B ATON R O I CE, (P a l).  H ury  L a a g  aastał p<v 

I dnrw auy na kapitolu «tanu  l.u lz jan a . YY orszaku 

|.-ugrzi bov. j  ni ui-zt-*tuic/.yl>» 100 tysięcy o-wb.

N. E P S £ T E J N Q W A
SUKNIE —  K O S TJU M Y - PLftSZCZF 

— O S rn T Nl  MODELE —
W i l n o ,  M ic k ie w ic z a  62. T e l .  138

O r .  C H O L E M
UR O LO G

P O W R Ó C I Ł .
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(Od naszego korespondenta)
Ryga, we wrześniu 1935 r.

W ojna jest na ustach całego świa­
ta, I świat cały dzi-wmie lekkomyślnie 
tym frazesem szafuje, jakgd iby  echa 
armąt, iktóre miałyiby przemówić w 
Afryce, nie doleciały do Europy, auarzą 
cej zeicha o dobrym interesie na tej, 
oby jaknajdłulższej, rincłiawce, oiganizo 
wanej przez przedsiębiorczego dyktato 
ra czarnych koszul Benirto MusSoIinie- 
8 « -

Opiiija i fam a ludowa nie bardzo 
wierzą L idze Na-odów Przeciętny mie- 
szczych i sybaryta już wyraźnie przed­
stawia sobie katastrofę i nowe potknie 
cie się odartego ze złudzeń anioła po- 
koju —  L ig i —  która —  w związku z 
konfliktem wlosko-abisyńskim, albo 
ścisłej —  zawdzięczając temu konflik­
towi —  bierze w  łeb. utraca jąc do resz­
ty swoje w pływ y na rzecz angielskich 
krążowników, czarnych dywrzyj w ło­
skich i francuskiej konferencjo-manji.

Ale nietylko domorośli politycy bło 
gosławią Ligę w je j — jak antorytatyw 
nie twierdzą — ostatn.ej pielgrzymce 
do Kanossy.

NajbieglejSi potitycy i teoretycy or­
ganizacji pokoju powszechnego, oparte 
8o na parlamencie świata —  zdają sobie 
dojtładnie sprawę z chwiejnośei pod 
staw. na jakich się haruje nstytucja ge 
newTska, będąca wspaniałą a r e n ą  cłuk- 
wentnycb wystąpień politycznych i b e z  
użytociinym składem, czy archiwum 
b e z u ż y t e c z n y c h  dokumentów epoki szu 
kającej beznadziejnie nad Lemaucm 
rozwiązania najbardziej palących pro- 
1 'emóis organizacja, pokoju, zawieszo­
nego, jak błazen cyrkowy, nad wybu­
chające mi raz poraź namiętnościami, 
c^s-plodu jąccmi toi w  Europie, to w 
Azji, to znów — -ruk obecnie —  w A fry 
ce.

Obrona L ig i prze* coraz bardziej 
nielicznych jej wyznawców jest coraz 
mniej entuzjastyczną* Na ostatnich re­
dutach znajdują się w ticzbie pokażmej 
szej ideolodzy, zmierzający do je j /mo­
dyfikowania.

Jeden z takich mohikaninów, D ‘Or- 
messon, na łamach francuskiego .Figa 
ro“ , usiłuje od niedawna doszukać się 
usterek Ligi, biorąc za kanwę pna-es 
je j ustosunkowania się do konfliktu 
włijsko-abisyńskiego.

Bystry ten obserwator polityczny 
dochodzi w swej argumentacji do o rygi 
nałnych wniosków. Zarzuca, mianowi 
cie, Lidze skwaplrwość w e  wciąganiu.

kooptowaniu, czy dobieraniu swoich 
członków, wśród1 których znajdują się 
najróżnorodniejsze narody małe, czy 
duże, odpowiedzialne za światowy po 
rządek, czy też za ten porządek całko­
wicie odpowiedzialności pozbawione.

Łudzono się, że cały świat podnie­
siony został do poziomu mądrej .świa­
domości i dojrzałości politycznej, a tyrti 
czasem po 20 niespełna łatach przeko­
nano się, że tak nie jest, że litopją była 
myśl o zjednoczeniu i pogodzeniu go na 
jednakowych dla wszystkich prawach i 
warunkach.

Konflikt japoń-sk o-mand v.ur.sk i, a o- 
bcenie włośko-abisyński i ty le im po­
dobnych —  oto dowody, że  życia, które 
j o t  ruchem, nie można .sparaliżować 
po przez nawiązanie doktryny temu ży­
ciu ni e odp o w i ad a jąc e j.

Oczywiście, wystąpienie francusku - 
go polityka, upatrującego spaczenie 
idei Ligi Narodów w udostępnieniu je j 
dla wszystkich państw, a więc i dla 
państw „m ałych" —  nie mogło i nie 
przeszło be/ wrażenia przedewszyst- 
kieni w  państwach, które z w v k Ł> s;ę 
nazywać małenil ze wzgłędu na ich te 
r\torjalną rozległość i zaludnienie, choć 
Rogiem a prawdą —  przecież nie to tył

ko .stanowi o wielkości —  w sensie 
wsiDóJtworzenia cyw ilizacji — państwa, 
czy narodu!

Politykowi francuskiemu odpowie­
dziano i w Nadbałtyce.

W  Estonji i na Łotwie.
Delikatnie zwrócono wiec uwagę 

na fakt, że małe państwa w istocie bar­
dziej są zdolne do przemawiali.a jąA ’ 
kiem prawdziwym i prawidłowym. Jeże 
li padło pytanie, dlaczego Liga Naro­
dów nie jest w stanie wypełnić wszyst­
kich swoich obowiązków —  to- odpowie 
dzi i przyczyny tego należy szukać ra­
czej po stronie państw dużych. Agresy­
wność i zaborczość nie jest cechą 
państw małych Te ostatnie s ą  raczej 
prze*/jki>dą, dzielącą państwa duże w 
icli b, często nawzajem wykluczających 
się interesach, a więc —  hamulcem (do 
pewnego stopnia) w spięciach tych sił, 
które w zasadzie charakteryzują duże 
państwa w ich często wybujałej dumie, 
niezdrowej ambicji przewodnictw a, 
czy patronowania całemu światu.

I wreszcie —  zaznaczyła prasa ło­
tewska —  małe państwa w  niemniej- 
szym od mocarstw europejskich stop 
niu ponoszą odpowiedzialność za losy

Z Kongresu w  Norymberdze

»'ak ju ż  pisaiism y, w  Norym b* rdzo id b jw a  *ię  konsci-cs p a .t ji narodowo- soc ja lis tycznej Ne 
.'u-sł racji —  rhw a •otwarcia kongresu. S toją od lew y ; k,u p raw e j stron ie: Juljitsa Streiche-r, 
A d o lf H itle r, łtu d o lf Hess, nadhurm istrz N o rym ],e rg i .L iche', m in . Kon  i, dr. Goc.bhels i dr. Friek

W y s t a w a  c r e g o w a  
w W a r s z a w i e

Stolica żyje obccir.Je pod1 znakieim 
wystaw Inwestycyjnych. Kito wic, czy 
tego rodzaju wystawy nie są ipożytecz 
łuejsze i potrzebniejsze dla kraju, niż
rozmaite targi9

O ile ns Ł zrw. targach uwydatnia 
się p'>daii * nadprodukcja pewnych war 
lości ekonomicznych, o tyle na w ysta- 
Wach inwestycyjnych odsłania srę po­
pyt i brak danych wartości gospoda, 
ctych. Podaż w , wołuje kryzys —  a pr  
Pyt mu pr*e< iw działa. Dlatego niuż-e, 
°giąda.iąc targi, utogami wrążeniu cia 
snoty i ł>< znadziejności („tyle tego .jest, 
‘ati doskonałe wyprodukowane, a nie­
ma na to zbytu"), podczas gdy na wy­
stawie mwestyxyjndj czujemy sie p* 
krzepieni widokiem is itlkith możliwos 

rozwoju zaniedbanych gałę/i życiu. 
Już przeżywająca ostatnie swe dni A\y- 
■■dawa budowłano-mieiszkainiowa na Ko
le w  Warszawie pokazała nam, ile może 
my i ile musimy zrobić w- dziedzinie bu 
tł<vwnictwa —  oraz wskazała nam spo 
' oby techniczne j ekonomiczne roz wia 
2ania palącego problemu mieszkanio­
wego

Na wystawie t ( j  w idz i dliśińV cłwarl 
ly rynek zbytu na najrozmaitsze mater 
ja ły budowlane i  produkty przemysło­
we, związane z urządzeniem mieszkań 
pieców etc. W idzieliśmy olbrzymi ot 
warty rynek dla pracy inżyniera i robot 
nika, którzy obaj pobierają dzisiaj zasil 
ki z opieki społecznej. Widzieliśmy- wro 
szcie szereg udanych prób rozwiązania, 
kwestji m ieszkaniowej na terenie bez­
domnego i  bezrobotnego proletarjatu. 
Np. akcja socjalna Związku Tow a­
rzystw Ogrodów Działkowych, 9c1óxy 
zakłada osiedla dla robofnikow zatrud 
nionych i be-zrobotnich, dając każde­
mu 900 m zidnp z. eloganckiem ogro­
dzeniem, oddzielnym domem i bmlyn 
kiem gospodarskim —  na spłaty po 12 

zł. miesięcznie, którą to  ratę w  w vpad 
ku bezrobocia można, zawsze pokryć 
pracą w naturze. Zwiedzając taką w y­
stawę człowiek sobie myśli, że kryzys 
i bezrobocie —  to Wcale nie są takie nie 
pokonane potwory-, którychby kapitał, 
połączony z dobrą wolą swego właści­
ciela. nie ipctraiił zwalczyć. Łhod/i Yy4 
ko o tę dobrą wolę —  czyli o mniejszą
krótkowzroczność 'kapitalistów Robo- 
t\ w kra ju mamy tak dużo, że przez set 
ki lat możemy odczuwać brak robotni 
ków, an,,aist uskarżać się na ich nad­
miar. Ty le  mus m y  wybudować zło­
mów i

lN>dobne myśli i uczucia obudzą w 
i v  iedzajijcych Wystawa Drogowa, ot- 

ń f  ni. 2ia terenach politechniki 
warszawskiej przy- u licy Koszykowej 
ló. , Wjcztatnic uzmysławia ona, jak 
wielki ilość .obotnlkńw, techników i 
inżynierów p‘ ń łz,bu,jemv i |a;k w ieic 
mozeany zbyć fabrykatów —  drogi na­
sze doprosi ad z a jąc do należytego po­
rządku, co jednocześnie podnkvsk.hv 
życie gospodarcze i kulturalne oraz po 

gę n iii ta mą Państwa. Drogow-nictwo 
i łzudownictwo stanowią w  nowoczesnej 
cyw ilizacji najistotniejszy trzon życia 

a zu 111 i nji-jbardzie j chłonny rynek, 
którego a setki lat nie potrafim y na­
leżycie nasycić, ly le  musimy wybudo 

ac. ó róg, tyle chodników, tyle mostów! 
ś pó/ iiej t,, drogi dogtądać i iizipra- 

iaie Ty le  kudzi znajdzie przy tern wszy 
stkiem roł>otę T ilk o  trzełia dobrej sio 
li trzeba n ie żałować kapitału na roz 
‘udr.wę sieci 'komunikacyjnej kraju. 

Budownictwo i drogownictwo pój- 
flą ze sobą w -parze. Pierwsze —  wspie 
tając się głównie’ o kapitał prywatny. 
Dru gie —  prowadzone z funduszów' pu 
blicznych. Każdv właścicieli ipewnej su­
my pieniędzy odważy się wybudować 
sobie willę czy fabrykę na . zabitych 
deskami'’ zakątku kraju —  jestfi zaką­
tek ten będzie dobrze połączony z resztą 
świata pr/y pomocy porządnej drogi,

pokoju. Lgo.zm  państw dużych, m ają­
cy na w 'gładzie interesy własne, jest 
nierzadko tak daieik i od ideji umacnia­
nia pokoju, że nie waha sie wygrywać 
państw małych dla swoich własnych 
względów choć i wb-dy państwa małe 
nie zatracają sn o je j współodpcwiedzial 
ności za wspólne łosi świata.

Kuiiczą Łotysi, jak następuje: „Są 
mah narody, które są naprawdę duże- 
ni: i mogą być narody duże, o których 
czas jit:': przyjść do innego wniosku'1...

Gorzka iron.ia i głęboki zawód, k łó 
re podyktowały te ostatnie słowa —  n ie 
mogą być uważane w opinji łotewskiej 
za megalomanję narooową.

Gorzej jest inie doceniać swoich war 
(ość;, ale niemniej złe jest ich przece­
nianie.

Nie można, rzecz naturalna, zgodzić 
sę z publicystą francuskim z tezą o- wa 
dliwości budowy Ligi tylko dlatego, że 
weszły do niej państwu duże, mniejsze, 
czy zgoła —  małe

Postawienie w ten sposób sprawy 
byłoby przerzuceniem od po wiedz, i a ln oś 
ci za defekty najwyższego areopagu na 
rodów na Bogu ducha winne państwa 
ciałe.

. Godzi się jednak zaznaczyć, że rów 
me źle jest, k iedy państwa małe, w,zo­
rując się na dużych, starają się prześ- 
< iffnać j e w pawiem nadymaniu się, od 
ktorego kręci się im głowa, zwłaszcza 
.jeśli usłużnie narkotyzuje je, czyniąc 
swoim -pupilkiem, opieikunczy duch du 
żego państwa —  protektora

I dlatego- też odpowiedź Nadbałtyk? 
nie dlatego jest cenną, że udziela odpra 
wy politykowi, pozbawionemu zmysłu 
krytycznej obserwacji rzeczywistości 
po];tvczne.j, któremu świat —  rzecz jas 
na —  nie uwierzy, ale dlatego, że usta­
la —  może nieświadomie — - zasadnicze 
podstawy stosunku państw małych z du 
żerni b a z u j ą c  je  nie n a  pozerstw i»- j m e  

galomanji, ale na porozumieniu szcze- 
rem ? praw diziwem.

Nie- ilość c/łonlków Ligi, ale atmosfe 
rą zakłamania, która/ nad nią zawisła 
groźną chmurą —  jest je j piętą achille-
s o w ą .

Nie czcza durna i pusta frazeologja, 
ale szczero.sc i otwarta postawa wobec 
sąsiadów —  jest warunkiem umożliwia 
jący-m zgodne —  jako równi z równymi

współżycie narodów dużych z rnalv-
m i.

AV Nadbattnce o tein specjalnie moc 
no należałoby pamiętać.

51. Miż-Miszyn.

kolejki, telefonu etc. A jak Judzie ruszą 
się «  z  miasta i  zaczną rozbu-dowy- 
\ac na t zw wsi —  \ytedy i Państwo 

będzie m iało bardziej namacalny sens, 
rozbudowując drogi, które nietylko w 
czasie wojny, ale prze-dewszybikiem w 
czasie pokoju zostaną nałożycie wyko­
rzystane. W  dzisiejszych warunkach 
c> wilizacy j'n\ch, kiedy 'Indzie dośt- już 
mają dusmoty i c :a/snoti- m iejśkiej i 
kiedy motoryzacja z inr.emi śrotlkami 
koimunikacyjnemi (telegraf, radjo) do­
szła d0 takiej perfekcji, że przestrzeń 
iako przeszkoda we współżyciu ludzkoś 
ci przestała istnieć —  w takich wanm 
kaeh kapitał, ivłożonv w rozbudowę 
dróg n igdi nie bodzie martwym.

Liga Drogowa, organizując wi-mie- 
nioną Ujestawę. nńała na celu w łam ie 
propagandę idei rozbudowy dróg —• 
przez dostępne dla ogółu wykazanie, w 
takiej mierze akcja ta jestt m ożliwa, ce 
Iowa i konieczna —  oraz ile na tern po 
iu dotychczas zrobiono. 'Wystawa ma 
niejako dwa m otywy: .prawozdaw-czy 
i programowy —  pokazuje to, co jest, i 
odsłania to-, co być powinno.

Bogaty dział historyczny ilustruje 
ewolucję drogi w riągu dziejów  cyw ili­
zacji, Na olbrzymieli obrazach ogląda­
my wysoką kii-Jturę -drogową w staro­
żytności (szczególnie impenuim rzym­
skiego) -oraz upadek tej kultury w  śred
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Abisynra i Abisynczycy Gdybym wygrał...

W ojsk a  al>i-s\ ńskię w m arszu na u 'icacti 
Addis-Almiry.

Pańft-twowi.ść A bisy n ji oparta jest od wie­
ków na systemie patrjurchHliiym. Najniższa jed­
nostką w  tym systemie jest rodzina, należąca 
do plemienia,, na którego ezele stoi naczelnik, 
często książę z izamierzchłej dyuastji, o  której 
początku naw t legenda niewiele mówi.

Na ezele rodziny słoi jej najstarszy członek, 
który nrusi się podporządkować wioli większości 
Dl ćmienia. W  przeciwnym razie rodzina zostaje 
a plemienia wy kluczona. W ykluczeńie pociąga 
tu sobą pozbawienie korzystania z  ziemi, która 
należy do plemienia i zostaje rodzinie tylko 
przy dzielona. .Młodzieniec uzyskuje peinolctaość 
dopiero z chwilą wziecńi żony. Wtedy opuszcza 
dom rodzinny I otrzymuje rui plemienia ziemię 
pod uprawę.

W śród wszystkich plemion abisyńskieh pa­
nuje jedno/eńsiwo, ale istnieją dwa rodzaje mai 
ieustwa: kontraktowe i formalne. Kontraktowe 
małżeństwo zawierane zioslaje między mężczyz­
na i kobietą na pewien określony czas 1 za 
oznaczenem Zgary  wynagrodzeniem w ypłaca- 
nem żonie przez męża po  upływie terminu mai 
żeństwa. Ke itrakt może być odnowiony na dal­
szy termin. Dzieci z takiego małżeństwa mają 
równe prawa z dziećmi małżeństw formalnych.

Dii zawarcia małżeństwa formalnego potrze 
bny jest kontrakt miedzy dwiem a rędzinami. 
Często zaręcza się już dzieci, a nawet niemow­
lęta, co prowadzi do silnego związania poszcze­
gólnych rodzin, a temsamcm plemienia. Czas 
narz"czeństw a w  tych warunkach jest bardzo  
długi. Po  zaślubinach młodai żona spędza 6 
tygodni w rodzinie męża, poezem wraca na .oh  
d o  własnej nodzlny. W  ciągu tego roku małżo 
nek może się tajemnie widywać ze swą żona, 
musi jednak składać oficjalne wizyty rodz.nie. 
Niewypełnienie tego warunku uważane jest z*i 
ciężką obrazo i może stanowić powód do roz- 
wodu.

Dopiiem w  dw a  łuta po zaślubinach młode 
małżeństwo opuszcza <kran rodzinny i uzyskuje 
od naczelnika plemienia chatc i przydział zie­
mi. Chata zbudow ana jest z gałęzi, łtrli z ham- 
bttsu. oblepiona gliną, w  kształcie stożka. Okien 
niema.

Bardzo oryginalną w  abLsyńskiem prawie

iowieczu. W XV it wieku poci wply - 
rem rr.4o.r2n ekonomicznych Colbert a 
ustępuje renesans kultu drogi, której 
.nieżycie ocenione i uznane znaczenie 
ostaje podkopane przez kolej w X IX  
cieku. Ale w początku XX wieku w 
-bronie drogi -wystąpił samochód za­
lakow ał kolej — woli cc czego droga 
ladal uzyskała należne sobie prawa roz 
roju. Niedbalstwo drogowe w dawnej 
tółsce szlacheckiej potraktowane jes 
[ość ostro, i krytycznie.

Dział informacyjno - slalystycznyc 
partv  na popularnych \v\ kresut b, jest 
,a rdzo wymowny i przejrzysty. Oto nie 
;tóre da'tv. Po w ojn ie Polska na całym 
iwyan Okszarze posiadała dróg lutych 
k ó l0 43.000 km Gęstość sieci drogowej 
irzeciętnie nie przekraczała 11 km. na 
00 kur powierzchni, przyezem slosu- 
i,,k ten byt fantastycznie nierówny na 
erenie poszczególnych b. zaboruw. Ze 
84 000 metrów (bieżącycli) mostów —  
:aledwie ty lik o- 15800 m. b. stanowiły 
nosly trwałe (-żelazne żelbetowe i ka 
nienne). Do. dnia 1 maja b. r. /budowa 
10 w Polsce około 4986 km. dróg pań­
stwo w vch z twardą nawierzchnią i 
akolo 3000 km. takich samych dróg 
gminnych.

Na dzień 1 kwietnia 1934 r. posia­
daliśmy 58302 km dróg z twardą na­

mukżeńskiem jest Instytut ja opiekuna zamężnej 
niewiasty. Opiekun wyznaczany jest w dniu zn 
ślubu, i wybierany przeważnie z pośród przyja 
t-iół oblubieńca. Przysięga on nrjrzcczemej, 
względnie n iljdej mężatce, wieczne braterstwo  
i musi występować w je j obronie, nawet prze­
ciw je j własnemu mężowi, gdy tego zajdzie po 
irzeba. Oplekulistwo takie uważane jest za po­
krewieństwo i opiekun zile mnie się ożenić ze 
swą on dowiałą pupilką.

W  dniu zaślubin narzeczona zostaje .upro­
wadzona" i  domu re-ilzicelsklego przez swego 
opiekuna i przyprowadzona do domu narze 
czoisego. Uprowa-dzenLe jest tylko formalną ce- 
remnnją. Opiekun wsadza „uprowadzoną", gę­
sto zawoaliowaną, na osła czy muła i umyka 
z nią, ścigany przez całe plemię. W  takich w a ­
runkach uprowadzenie udaje się zawsze szczę 
śliwie. W  domu narzeczonego opiekun trzyma 
straż przed łożem pupilki tak długo, dopóki ta 
i;ie zaśnie, względnie, dopóki nie udajn*, że ta 
snęła. Dopiero późno w nocy układa się dio 
snu również narzeczony pe<*zem opiekun usuwa 
się zupełnie z domu Zaślubiny zostały doko­
nane—

e s *
Poprzednicy wielkiego Mentlika na tronie 

i bisyńsklm odznaczali się okrucieństwem, mniej 
lub więcej ukrywanem przed Europę jeżykami, 
którzy przed ośmiu dziesiątkami lat zaczęli 
przybywać do Abisynii. Pewnego dyplomatę an 
glełsKlego raziła wielka liczba trędowatych na 
ulicach Ad dis Abeby, którzy żyli wśród 
zdrowej ludności 1 roznosili dalej zarazę. Z wtó 
eił przeto uwagę cesarza Teodor tsa na konieez 
ność usunięcia tiędowatyeh z nlie i izolowania 
ich. Cesarz wydał jednemu z dworzan odpo  
Wiednie pCecrnie. Dworzanin, odgadując myśii 
okrutnego władcy, spędził wszystkich trędowa­
tych dio szopy, która służyła za salę cerem onial­
na stolicy, zamknął ich, a oblawszy szopę o li­

wą, podpalił. Wszyscy nieszczęśliwi spłonęli. 
Dworzanina, klóry tuk trafnie odgadł myśli ce­
sarza, p-deeil w ładca też wrzucić do ognia.

*  * *  

jakkolw iek już cesarz Teodor-*, interesował 
się budową kolei, która łączyłaby jego cesar­
stwo ze światem, jednak dopiero Menelik II 
zabrał się poważnie do lega dzieła. Inżynier 
szwajcarski Ulg, który starał się o uzyskanie 
koncesji na budowę tej kolei, poprosił o  audjen 
cję u cesarza. Aby dobrze usposobić władcę, 
przyniósł w podarunku gramofon i nakręcił go 
podczas aud ieoc i. Cesar* uśmiechnął się, przyj­
rzał się inżynierowi i rzekł chytrze; —  Jeśli 
jesteś takim majstrem, że potrafisz karuć mó 
wić skrzynce, potrafisz także zrobić takie trze 
wikt, jakie sam nosisz. Jutro chcę się pokazać 
dworowi w  takich właśnie trzewikach 
lllg  wrócił na kwaterę t przywoła! do rady swt 
go wspólnika, inżyniera Chefneuv. Rozcięli jed 
ną pacę bulów, aby zyskać model 1 prze całą 
noc pracowali nad tcudnem zadaniem. Ale rano 
mieli jako tuko sporządzoną tpare nowych trze 
wikOw, którą o fiarow ali cesarzowi.

W la ik a  ob e jrza ł baty 1 rzek ł;
—  P  idzę, że umiesz robić buty; potrafisz 

również wybudować kolej.
U lg uzyskał kon-ecłję.
Zadanie jednak, nie było łatwe. Na tere­

nach. przez które miała przechodzić trasa kolei 
mieszkają plemiona: Isas, Danakil i Addal. -—  
Należały one podówczas do najdzikszych. Mto 
dzieniee uważany był w tych plemionach za dr,j 
rzałegó, gdy zabił n.esk'-‘«o  członka innego po 
kolenia. Uzyskiwał za to żelazny naramiennik. 
Im więcej na; amicnników, tern więbs-ze p .w aża  
nie 1 znaczenie w plemieniu. Można sobie wyo 
brazlć, jakie krwawe rozprawy odbywały się 
między trzema plemionami, zaelągnlęteml do 
robót przy bndowie kolei. Ale.

( ,rnach m u iisierstwa spraw  zagranicznych  w

Złóż datek na pomnik Marszałka Polsk,i 
Józefa Piłsudskiego w ‘Wilnie 
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wierzchnią oraz. ‘*77960 'km dróg grun 
towych —  co- na 1U0 km." wyniesie 15 
tern. czyli 7 razy mniej nitż -we Franc ji. 
Si oś linek ten na i- z" w. Kresach Wscho
dnich“ (wileńskie i n o w o g r ó d r k i c )  w y
nosi zaledwie 0,037 km. ną “J1 ■ "*
kwadratowych. Państwowy Fundusz 
Dro-go-wy powinien o teni dobrze parnię 
tać. Pro-grani Ministerstwa Komunika­
cji, -przezmacrony do wykonania w cią 
gu najbliższych pi-ęciu lat, jest bardzo 
imponujący —  ale ma tą wadą, że naj­
mniej n wasgJl-ędnia potrzeby drogowe 
Ziem Wschodlnich.

Dział techniczny daje wyczerpują 
cy obraz powstawania drogi, zaczyna 
tąc od surowego i n.ieuzvloczinego ka 
walka ziemi, a kończąc na lustrzanej 
nawierzchni bitumicznej, klinkierowej, 
makadamowej etc. Nie oglądając tyra 
gablot przeciętny laik nigdyby nie uwie 
rzv, -że jezdnia składa sią z ti lu rozmai 
tych warstw i jeist tak skomplikowana 
w swojej struktorze Obok drogi in sta- 
tu nascendii oglądamy różne etapy w 
budowie mostów. Wszystko oparte jest 
na precyzyjnych modelach.

W  związku z tern w idzimy paw ilo­
ny najrozmaitszych materjatów, służą­
cych do budowy dróg —  i znowu różne 
etapy w\ robu tych materjnłów, zacz y • 
nająć od surowych ułamków skat, a

Na początku październ ika b ę d re m j m iei) 

prem jow e ciągn ien ie drugiej em isji pożyczk i in. 

westy-cyjnej. G dvbym  y* w ygra ł owe 000.000 zło. 
tychl...

Coby-m ja rob ił z  taką kupą p .en iędzy?

Choćbym  nie w-iem jalk szastaj forsą, choć 

bym  wszystkie naiwet swocje dług pop łac ił i  co 

dzień w szystk ie kna jpy  obchodził, -choćbym... 

to jednak n ie uporałlism  się z tak gn ibą sumą.

A że z d rugie j strony uwa-żam siebie za przy 

zw oitego obyw atela , to  p raw dopodobn ie (chociaż 

nie ręczę —  łatw o gaeiać, jak  to rsy  n iem a) sow i 

ty grosz m achnąłbym  na cele pizb lxzne

Gotówką w szakże n ic  n ie  dałbym  na rącz­

kę w iln ianom . Jeszcze raode przepiłaby. L ep ie j 

w nai-urze —  żeby i Ludziom był poży iek  i im a 
stu splendoru przysporzyć.

N a jp ie rw  w ięc każdemu z  w ierzycie li usz/1 

bym po parze solidnych mocnych butów  o ca­

low ych  ze lów kach , żeby swoich bezprocen to 

w o n ie  zdz ie ra li, chodzą,, całein i la tam i po 

sw oje 2 czy  5 złotych, pożyczonych  , na słowo 

honoru do  juitra“ .

Co gorętszym  polem ist im , szukającym  dziu 

ry w  całean byle  się przyczep ić — - śliniaczki 

g ra tisow e  spraw iłbym . W  gorąazcc i fe rw o rze  

dyskusyjnym  łacno ślina m oże kapnąć z gęby 

i sportow e ubranko pobru dzić  —  a siąci otrała 

osobista a n ow y  pow od  d o  irytacji.
E lek trow n i m iejsk ie j pom mikbym w ysta­

w ił za w ytrw ałość , z jaką b ron i b. s łon ej żary. 

fy  za  elektryczność, -tego unikatu, jak Polska 
długa i Szeroko. Ponadt! > w łasnym  kosztem  

opłacałbym  liczn ik i za tych abonen łów  k tórzy 

dawno już w yp łac ili poczw órną ich  wartość i 

w dalszym  ciatru co  m iesiąc, jak  w zegarku, 

wnoszą tan haracz do kąty  elektrow ni
K in ia rzom  w ileńsk im  w-praw.fibym w enty­

latory-, tem  gdzie  ich nie m ają w ybaw ia jąc  p u - * 

bliczność od  m orow ego  pow ie łrzs , które gęsto 

gości w  naszych kinacli.
J )o  m ieszkańców  przedm ieści p rzyd zic i.łb ym  

akrobatów  cyrk ow ych , żeby się n au czy 'i ze  

zw innością m ałp chodzić  po jrłotach i skakać 

po rzadki cli kamuszkach albo przez jeziorka 

i rzeczułk i uliczne, gdy  deszcz trochę pokrop i.

Znalazłyby się i  inne jeszcze okazje  w y ­
św iadczyć m iastu dobrodziejsiw-a, ale zaczekaj­
m y do ci ągnien i r U n m  t to wygrać T ...wicz 

 oOo-------

Polscy w  armji am^rykaflsWej
W  ogólmej lic zb ie  oko ło  2 000 o fic e ró w  arm 

ji am erykańsk iej, k tórzy  otiuyiua li ostatn io « -  
w ans, zna jdu je  się 11 Po laków , w tem  1 puł 
„ow-nik, 2 m a jorów , 2 kap itanów . 4 poruczm - 
ków  i t podporucznik.

WS ód p sm

kończąc na ^tynkujących, szlifowa 
nych kostkach jaik cacka. Eksponaty 
państwowych i prywatnych kamien.1-9- 
tomów i (kliinkicmi (Izhica, Jano-wa Doi 
na). Modele osiedli robotniczych (przy 
tych kamieniołomach. W ykresów cała 
maisa.

Prawdziwy jednak postęp w techni 
ce drogowej odsłania dział maszyn i na 
rzęd/.i. stuiżących do budowy dróg. Oł- 
brzvmi dziedziniec politechniki gęsto 
za-staw iony jest teoni kolosami. Są to 
maszyny najprzeróżniejszych typów 
walce, ‘ kruszarki, u l)  i jarki, sprężarki 
ę tć .  —  a niekttóre są 'tak olbrzym ie, że 
Ijudzą -grozę w o g lą d a ją c y c h  je laika- :h. 
Najw ięcej 7.ainiteresowanvch skupia do­
koła isi-ebie masywny oskardnik ( z - y  

w acz s t a r y c h  bruków-). Maszynka taka 
przydałaby się magistratowi m. Wilna 
do zeskrobania naszych kocich łebków, 
aby predzej zastąpić je kJtnklerem lub 
asfaltem Większość maszyn jest w  ru 
C1IU —  można oglądać i-ęh pracę we 
wszystkich etapach

^Poszczególne instykucje drogowe °- 
raz firm y mają swoje oddzielne pawilo 
n\. Najbardziej werbalnie prezeiituje 
się Ministerstwo Komunikacji; na jw ię­
cej tudaj wykresów i projektów. Treści 
w iej wyglądają spółki drogowe. A naj 
konkretniej —  poszczególne przedsię-

  \ r . 37 „W iadom ość Literackich" p rzy ­
nosi studjum  N ow a czy ii siki ego o  stosunku C on­
rada do  Polsk i dw a w iersze  G ergego w  p rzek ła  
dzie  Iwas-zikiew' ciza, całą stronę pośw ięconą ż y ­
ciu intelektualnem u zagranicą (w spom nien ie o 
ile llm u c ie  v. Gerlach, recen zje  Quidem a z no­
w ości rynku  księgarsk iego, k ron ikę ), ro zm ow ę  
z  lotom  m Sch illerem  o nauce re iy s e r ji. k ron ikę 
tygodn iow ą i recenzje -teatralni* S łonim skiego, 
k ron ikę  film ow ą  Zah >rskiej, ro zryw k i um ys­
łowe.

bio-r-slwa techniczne, które sprmv:idził\’ 
na wystawę same eksponaty, unikając 
wykresów —  i literatury rnformacyjnej 
(z wyjątkiem  reklamowych prospek­
tów).

Przechodzimy do działu drogi uile-p 
szonej. Na wstępie rzuca się mtaj w 
oczy cała masa środków lokomocji dro 
gowej, -zaczynając od najdrobniejszych 
części samochodu a kończąc na w zoro­
wej 'końskiej podkowie. Najrozmaitsze 
opony, stery, śruby etc. Tutaj dow.adu 
jrmy się prawie namacalnie, że na Ślą 
sku są najlepsze droig. Szkoda, że nie 
na Wileńszczyźnie!

Zagadnienie społeczne, związane z 
budową dróg, jest bardzo dobrze ujęte 
—  tylko zbyt jednostronnie.. Najlepiej 
potraktowano sza rwani iako współ­
czynnik rozwoju dróg i łatwy środek 
płacenia podatków- —  o"az wychowaw 
czą wartość zatrudnienia bezrobotne* 
młodzieży na droga-eh w t. zw . obozach 
pracy. Zaś naiwnie wypadło ..oblicze­
nie1' -stopnia wpły*wu jakości dróg na 
handel zieimiopłodatm.

Zato kwest ja motoryzacji kraju zoda 
la ilość wyczerpująco przedstawiona. Po 
ruszono prżytem sprawę wypieran.a ko^ 
ma prze* silnik oraz sprawę opłacalności 
paliwa. Okazuje się. że polska produk 
c ja benzyny pędnej wystarcza na 1250<X>
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Dajmy dziecku, co mu się należy!Z wystawy 
„Niezależnych"

Pujita wystawa W ii. To w. ;,Nue za­
leżnych artystów została olwartn 
przez Pana Kuratora Szekjgoiwskiego w 
Jn. 8 wrzeiśtnia b. r. Prace członków i 
gości T-wa, ro/nnieszczone w czterech 
salach pawilonu w Ogrodzie Bernardyn 
skini obi jjinują około dwustu ekspona­
tów Wystawa ilościowo jcsl niniejsza 
od poprzednich, lecz zato trzeba s I w in ­
dzie, że w porównaniu z wystawami lat 
ubiegłych, poziom ogólny jest -znpeznie 
wyżiszy.

Bardzo pięknie akwarele naldeslała z 
W ar.szawy p. Molly Buków ska. Prace 
jej cechuje całkowite opanowanie tech­
niki akwarelowej, duże poczucie koloru 
oraz pewna dekoracyjność w ujęciu te- 
maltu. Z nadesłanych prac na jlepszy jest 

Harcerz". Daw id(,wski wystawił pey 
zaże olejnie i ryisuiiiki. Hysunki doskona 
le odtwarzają cha rak lei- i architekt lirę 
starych dwinlków w Krzenreńcu. pejza­
że szczero w odczuciu przyrody prze­
tną wiaji) dn widza swoja beapośrednioś 
cup Z prac Dunin-.Marcin kie wicza naj­
lepszy portret p. II Stalewskiej, znacz - 
nie słaibszc kwiaty i sierpień. Gadomski 
jak zwykle pokazał szereg portretów 
Należy podkmśliić waellki} staranność 
wykończenia i podobieństwo osób por­
tretowanych przy pewnej jednostajnos 
ci kolorytu. Prace Haw ryłkiewicza, hy 
lego dekoratora teatru Lutnia w U d 
nie odtwarzają motywy pejzażowe 
Bydgoszczy Technika akwarelowa > 
pewnymi rozmachem lecz niezawsze 
szczęśliwie pod względem zharmonizo 
wanta operowanie plamą barwną. W 
hirskiem ^ąsiedztwiie rozmieszczone są 
pejzalże Jamowiez-Lzamskiego i moty 
wy architektoniczne Jaxy-Dęhickiego. 
Pejzaże .laiidwiez - Czaińskiego, .surowe 
w kolorze, pot iadajią jednak swoją od- 
rębną oryginatnosć w interpretowaniu 
przyrody przez pewne syntetyczne uję­
cie całości. Akwarele laxy Dębickiego 
przypomina jąee w tcchinice Tondosn, 
zaznajamiają nas z pięknem architek­
tury W/ituia i Krakowa. A do-ruhlku ro­
cznym Kuleszy figurują wnętrza ora/ 
studja portretowe. Wnętrza z Wilina i 
Krzemieńca ujięte realistycznie posia­
dają duiżo światła i powietrza, dzięki 
umiejętnie przeprowadzonej skal barw­
nej. Rysunki portfelowe wiernie odtwa­
rzają charakter modela. Tegoroczne 
prace Paula wykazują postęp. W w y­
sławionych porlretach i pejzażach, ry­
sunek więcej zdecydowany..Jkoloryt bal 
dz i i j przejrzysty. Akwarelistua p. Hył- 
luwna subtelnie 'interpretuje swoje v>ra 
żon i a bar wino w pejzażach, wnętrzach i 
martwych maturach. iP. Sienkiewiez- 
Pi-zyałgowska w  studjaich portretowych 
przy oewnej jedinoistajności techniki, 
osiągnęła ‘dużo wyrazu yv charakterysty

pojazdów mcchanicznycli —  podczas, 
gdy pojazdów tych mamy zaledwie 
34 000. Tutaj też poruszono zagadnienie 
turystyki: wszystko dobrze, ale te szablo 
noyve schroniska turystyczne, których J ro 
jekty i rysunki widnieją na wystawie- 
nie wytrzymują elementarnej krytyki. 
Sctironisko turystyczne stylem swoim i 
barwą materjałei budowlanego musi być 

dopasowane1- do struktury i 1 oloryhi 
danego krajobrazu —  nie można go hu 
dować na jaki:, jeden wzór. Najlepszą 
propagandę turystyki rozwinął pawilon 
włoski.

W ogóle udział zagranicy w \Vystawie 
jesł bardzo liczny. P ie rw s z e  miejsce aj 
moją Niemcy które yyr roku ubiegłym by­
ły zorganizowały olbrzymią yvystawrę dru 
goyyą w Monacłijum Od nich pochodzi 
najyyiększa ilość eksponatów z dziedziny 
techniki budowy dróg (najw iększe maszy­
ny są niemieckie).

W v«taw « podzielona jesl na 112 dzia­
łów 7. czego jtó stanowią payyilony i stoi 
ska p o s z c z e g ó ln y c h  firm handlowo-prze 
my doyy-ych. Ponadto mamy na Wysta- 
wie 17 próbnych odcinkówT dróg, 7 kt1 
rych najciekawsza jest nawierzchnią sta 
lowo-rusztuwa —  i z mozaiki bazalto­
wej.

Ogólny układ Wystawy jesl trochę 
chaotyczny i bezpłanowy Wyczuwa się 
W niej niejako brak kręgosłupa. Najle-

L "tuwodinwsiiwn państw izimliodnio-euro 
pejskicli z Auglją i Prane ją na czole wykazują 
że opieka otul dziurkit m j^j jednem z najważ 
niejiszy-ch zagadnień poi iilyk i socjalni' j. kardy 
rudną podslmwą państwowośi-i — Zarown > 
rząd Jak i sa-morząds i orgauizaeje społeczne 
muszą wytężyć w.szy.sillkie swe siły, alty w obli­
czu dziejów nic popełnić i-itędów, k toreb \ za 
ciążyły na przyszłych pokoleniach"*!).

/dając sobie spraw t; z pow agi lego zafart - 
nieuia nie oidKvaż.ytbvm sio przystąpił- dzisiaj 

do ucizonego liuiklatii o tern. jak ie są obow iązk i 

społeczeństwa wobec dzieci. ,,Tydzień  D ziecka" 

odw ołu je się raczej do nc-ziiić szerokiego ogotu!

Ni-epodobno jednak w okresie Tygodnia 
Dziecka" kiedy chciałoby się myśli najszersze 
go ogółu zwrócić w kierunku zrozumienia i od 
czuciu ol>rvw iązków społoozeńsl wa w zględem 
dziecka-, niepodobna w ityttu okresie nie przy 
pomnieć najw ażniiejszycli etapów rozwoju tego 
wielkiego zagadnienia.

Chodzi mi p-rzcdewszysikiem o nas-/n IV! 
ske. Cofnijmy się wslecz. aż do Uolesława 
Chrobrego, a dowiemy się, że już ten król osa 
dzit w Tyńcu koło Krakowa pierwszy sprowa 
ilzony do Polski zakon Benedy kly nów. Siedząc 
zaś dalsze dzieje opieki społecznej w Polsce, 
musimy ziwrócić uwagę na Kanoników Ś\v, Dii 
cha, którzy bairdzo wcześnie w porównamu z 
innemi krajami, bo już w połowie XIII wieku

ce osob portretowanych. Wicrusz-Ko- 
w-lski posiada dużo temperamentu ma 
Jarskiego. Ciekawe w technice i kolo­
rze tą stand ja jHirtretowe j pcjzalże lego 
artysty, posiadające swój indywidualny 
charakter. Obrazy Znamienny skiego za 
myk a ją cykl prac członków 1'— wa. Zna 
niicro weski w pejzażach, potralktow a- 
nycłi realistycznie. imiie wydobyć na­
strój udzielający się widzowi. Jesl to' 
artysta zrównoważolny, świadomy 
swych dróg z duiżą techniką n Kulawką. 
Pierwszy raz debiutuje na wystawie ja­
ko kandydatka do T-wa -p Chrucka, 
której marłwa natura pozwala rokować 
nadzieje ma przyszłość. C() sio. tyczy dru 
giego kandydata p. Skrolmta, to w pra 
cach jego, za u w a-z vć można pewną je- 
dnostajno.se która w przyszłości da się 
usunąć biorąc pod uwagę zdolności a-u 
lora. Z gości bardzo ciekawe są p.ęace 
rzeźbiarskie p. łlei-maiiowicza. Zwraca 
ją na siebie uy.-agę odrębną techniką, 
stanowiącą nayvrót do dawnych trady- 
cyj rzeźby dekoralcy,|ine|. M iaimwicie 
łrzy z wysławionych głów-, są t0 stiuki, 
wylkonane doskonałe pod względem 
technicznym, posiadają przytem dużo 
w v raz u i charakteru. Z gości należy 
równióż wyin ieuić Lejbow.skiego (li 
dobry, oWad w przytułku i drzew-a w 
parku). Dziewałtuw-skiego-Gintoyy t Zał 
kimla (nad książką), Korklinską (pejza 
że) Szczubelkównę (szkic), Bil f"gar 
skiego Skwarczewsktj, Izera i Poniatow­
ską. S. H .

piej może liyłoliy nazwać ją nie wystayvą 
drogową —  ałe raczej wy-stawą komuni 
kacyjną. .Stoiska swToje mają tutaj: po­
czta, zakłady tele- i radjo-teclmiczne etc. 
Jest nayvct stoisko fabryki silmkóyy s t - 
molotoywcti o słabej sile, przeznaczonych 
do szyboyvcóyv Silniczek taki (z maleń 
kicm śmigłem) o sile 15 HP budzi praw7 
dziyvy zachwyt w-.środ entuzjastów słabo- 
silnikowego lotnictyy-a. Ale pozatem nic- 
niema z komunikacji napoyy-ietrznej NTic 
ma róyynicż tramwajów, niema ekspona­
tem- / kolejnictwa ani z żeglarstw-a.

M e pokazano także, jak się buduje 
chodnik: ta nicodzoyyna część wzorowej 
jezdni. \ jest po temu ładna okazja. Dzic 
dzimec politechniki, na którym stoją naj 
cickayvsze i najyviększe maszyny —  wo 
hec naszych jesiennych deszczów —  za­
pełniony jest kałużami Eksponaty stoją 
W yvodzie lak że publiczność oglądająca 
musi po kostki brodzić A przecież moż­
na bvło do każdego stoiska przeprow-a 
dzić chodniczek. Nic zachęcająca jest 
róyy-nicż zbyt yy-ysoka opłata za w-stęp. A 
i w-vgórow-ana cena katalogu Wystawy 
nie girz.yja jej propagandzie.

M im o  tych brakóyv Wystayya jest yvar 
ta, aby zw-iedził ją każdy obywatel. Moz 
na się na niej bardzo dużo nauc zyć i wie 
te poznać: techniki, historji, statystyki 
etc.

Oto np udział poszczególnych kapita

z;iUliul;iji| m Poi.s-ce sr.[nlale i p rzyiu lk i (K ra ­

ków 1244 r.), W1 dails/.ym -<;iagii, aż do końca 

W  wiiiku opiekę społeczną spra\v.ują w yłącz­

nie zgromadzenia zakoinie W drugiin okresie 

od końca X\ do końca X V III  wieku, w ładzi 

pańslwa potslkiego.. zdradzają już ra in iereso 

wiinie spraiwiimi opieki społecznej: zatw ierdza 

ją lundncje p r,w a ln e , konlrolii.ją przytułki dla 

sierot i zakłady w yehowaiwi zc li obm yślają środ 
ezania żebractwa i w łóczęgostwa. A w 

Irzecim okresie —  nu schyłku, n iesleiv, niepo 

d leglego byiku daw-ncj 1’ olski —  pow stają już u 

nas odpow iedn ie przepisy i urzędy kon tro lu ją­

ce, kom isje „b om  ord ints" oraz inne „organa 

wojewódzikić“  do w ykonywania nadzoru nad 

działalnością zakładów opiekuńczych Nieprze 

brane skarby, jak ie  w ustawach swoich zostaw-i 

ia nam Kom isja Edukacji Narodow ej, w*skazu 

ją, że la K om isja zwracała baczną uwagi; na 
należytą opiekę nad dzieckiem , przypom inając 
ogó łow i, ź-e „czerslw ość moc zapałów i sil od 
pierwszego wychowania w  niem ow lyslw ie, od 
sposobu życia w m łodzieńczym  w ieku niechyb 
nie zaw isły ".

W W iln ie  nie potrzebujem y szukać daleko 

dow odów , że n ajtęższe  um ysły za jm ow a ły  się 

żywo sprawą um iejętnego traktowania „m ater- 

jałn lu d zk iego ": aasiz Jędrzej Śniadecki pisai 

„o  liodowaniu niem owląt." i o fizycznem  wy- 

chowaniu dzieci, a co szczególnie podkreślił: 

nałeży —  już przed 120 laty zaznaczał, że spra 

wa na leży lego przygotow an ia  do życia p rzy ­

szłych obywateli, pow inna być ujęta przez pań 

dw-o: „społeczność winna hodować i układać 

lii.iizi według swych potrzeb, 'ą zatem  w ych ow a  

nie m łodzieży pow inna opisać p raw am i".

W okresie n iew o li sprawy wychowania i 

opieki nad dzieckiem  były wyłączną troską spo 

leozeńistiwa, k tó re  dało nam szereg chlubnych 

przyk ładów  zarów no ofiarności na cele opieki 

społecznej, jak  i zbawiennych myśli dążąeyiJi 

do podniesienia tężyzny fizycznej oraz nadania 

w I: i-ściw ego kierunku opiece nad dzieckiem . 

Obok wiotkich reform atorów  wychowania Ko 

narskiego i P iram ow icza, wjbi/tnych mężów- 

stanu, jak  K ołłą ta j obok najbardzie j dla Jej 

sprawy zasłużonego m yśliciela i dobroczyńcy 

S lam ustawa Słaszyca,. m ożnaby ilu prz\ć oozyć 

szereg nazwisik ludzi dobrej w o li, k tórzy  nie 
szczędzili o fia r  na cele społeczne, a także naz­
wisk lekarzy, k tórzy p otra fili nadać o-piece nad 
dzieckiem  -właściwy kierunek, jak ntezaponuiia 
ny twórca ogriklkow- dla dzieci prof. Jordau z 
Krako.wa

W jioczątk ii bież. stulecia ro zw ija  się u 
nas, wcześnie przeszczepiona z Paryża opieka 

nad n iem ow lętam i w postaci t. zw „K rop li 

M leka", kilóre były  już wyłączn ie dziełem  le ­

karzy— społeczn ików  przy poparciu osób do­

brej woli W  okresie w ielkiej w o jn y  św iałowąj, 

kiedy sprawa w arlości „maiterjału ludzk iego" 

lak w yraźn ie  isię uwydatniła, a ograniczenia 

żyw nościow e i gospodarka okupantów w Pol 
sce d op row adził} d o  głodu i ogrom nego w zro ­

stu śm iertelności wśród n iem owląt, opieka spo 

łeczna znalazła u nas gruut przygotowany i roz 

wiinęła się szybko. Tu znowu rzecz godna uwa­

gi nawet w  tych chw ilach  ciężkich i przelom o

ł<>\\- iv rozbudowie dróg w b. r.: Pożycz 
^:i Inwestycyjna —  16.427.000 złotych 
1 J-.i,2°/o) F .indusz Pracy —  11,505.600
zł. (.SO,:i°/oj i Państwowy Fundusz Drogo 
wy —  10.05)0.001) zł. (26.5%). Każdv 
lział wystawy ma swego informatorte 

Który- objaśnia zwiedzających na każdy 
zagadywany lemat. Pozatem na terenie 
Wystawy, w wielkiem audytorjum fizyki 
politechniki w-arszawskiej, bezpłatnie 
wyświetlane są film y drogowe —  jako 
ałiakcja dla publiczności. Po jednym z 
takich seansów-, na którym „kręcono11 
reportaż z zeszłorocznej wystawy dro­
gowej w Niemczech —  złośliwi dow-cip- 
nt ie, łażąc, po rozmokłym dziedzińcu 
politechniki —  wśród maszyn —  mawia 
lii

—  Teraz dopiero, po tym niemiec- 
tśim filmie, wiemy, jak nie należy m/.ą 
dzać wystawy drogow-ej.. •

Jest w tern sporo piaw-d\. Ale trzeba 
pamiętać, że to pierwsza tego rodzaju 
wystawa w- Polsce. A pierwsze kroki zaw­
sze są niezgrabne

St. Szanter

i-w-ycłi w  pracv odnośnych kon iiło lów  obywatel 

skicii, zaznacza się w yraźnie dążenie do v ,, ka­

zania, że sprawa opieki nad dzieckiem  nie jest 

„ f i la u tro p ją ‘, iecz pow ażnym  obow iązkiem  

państwa i społeczeństwa. Po odzyskaniu niepo 

dległości jjańslwa polskiego Tow arzystw o P e ­

rt ałryczne zwraca mię do czynn ików  rządzących 

z n iem o’ jatom, który wskaizuje na znaczenie 

opieki .społecznej i konieczność juzyznania 

dziecku odpow icdmch praw. -Sprawa znalazła 

należyly oddźw ięk  w konstytucji z dnia 17-go 

marca 1921 r gdzie został um ieszczony artv 

kuł 103. kitóry m ów i, .że „d ziec i bez dostatecz­

nej opieki rodzicielskiej, zaniedbano pod wzglę 

dem wychow aw czym , maiją praw o do opiek i i 

pom ocy -państwowej w  zakresie, oznaczonym  

nslawą". Osobne ustawy norm ują opiekę ma- 

c ierzyńslwa oraz pracę zarobkową dziori i 

robotn ików  m łodo ci ainych

N ie oez dorobku własnego przeto slanęliś- 

my do pracy w utworzonym  już w  dobie pow o 
jennej w Europie M iedzy na rodowe 111 Zw iązku 

Pom ocy Dzieciom  do k tórego Polska wkrótce 
przystąpiła. Zw iązek powyżisz} musiał przede 

w-szwstkiein Domyśleć o ratowaniu zagrożonyr-h 

istnień dziecięcych, trzeba b y ło  dostarczać żyw 

ność głodnym  dzieciom  karm ić je i odziewać, 

eo w ym agało  znacznych środków  malerja-lnyeh 

P ierw sze  lata pracy Zwiąizku pcssizly na grom a 

dzenie łych  środków . N iebawem  jednak pom v 

ślano rów i ież o nadaniu le j akcji opiekuńczej 

odpow iedn iego poduładu m oralnego. W  d n a  

23 lutego 1923 r, w Genewie Railu Generalna 

Zw iązku M iędzynarodow ego uchwala „dekJara 

cję“ , która określa ohotmązh t ludności toobec 

dziecka.
D eklaracja Uenewska b rzm i jak  następu­

je:
1) Dziecku powinno się dać możność nor 

mulncgo i-oz.woju fizjeznego i duchowego.
2) Dziecko głodne wlani, być nakarmione, 

dziecko wykolejone —  zwrócone na właściwą 

drogę; sierota i dziecko opuszczone wzięlt w 

opiekę ■ wspomagane.
3) Dziecko powinno przed innymi otrzy 

mać pomoc w czasie klęski.
4) Dziecko |>owinno być przygotowane do 

pracy zarobk >wej i zabezpieczone przed wszel­
kim wyzyskiem.

5) Dziecko powinno być w ychow yw ane w 

wierze, że jego najlepsze cechy pow inny być od 
(lane na usługi współbraci.

W róćm y do teraźn iejszości, do naszego „T y  
godnia D ziecka", w  ciągu „T ygodn ia  D ziecka " 
Deklaracja Genewska stałe byw a pow ta .zana; 

rozdawano ją  w  ulotkach setkam i tysięcy, przy 
iaczan o  ją  z roku na rok  w  szeregu odczy tów  

i pogadanek na ca łe j przestrzeni k ra ju  T o  jed 

nak n ie wystarcza, jak  nie wystarczyło, że przed 

staw iciele naisi podpisali ją  w Genewie! Trzeba, 

aby ca łe  społeczeństwo poilskie odczuło je j Ire.ść 

głęboką, żeby zrozum iało, że prócz pom ory 

m aterja lnej i Iro.ski o „p rzyrost nirturalny lud 

ności" w  kraju , chcem y dać dziecku p ą iarc ie  

moralne, że  uznajem y prawa dziecka, praw a do 

radości życia, do swobodnego rozw oju , do czło 

wiecizeńslwa! N ie ly lk o  w ychow aw cy n ietilk o  

pracow n ice społeczne, lecz każdy członek spo 

teczeńsitwa —  kob ic la  c zy  m ężczyzna —  pow  i 
nien poczuw ać się do obow iązku stania na 

straży tych praw  dziecka, pow in ien  ująć się za 

dzieckiem , gdy widlzi, że jest k rzyw dzone, z je ­

dnywać dziecku p rzy ja c ió ł i s tw orzyć  dila dzieci 

w społeczeństw ie laką atm osferę, by m ogły swo 
bodnie rozw ijać  swe przyrodzone zdoilności i 

wchodzić w  życ ie  z w iarą, żt są otoczone nie 
wrogam i, J^ez p rzy jació łm i, współbraćm i.

To są najw ażn ie jsze zadania .Tygodnia 
D ziecka" —  dek laracja genewska ziści się w-ów 

czas, gdy podpisze ją  -w głębi duszy cale spo ­

łeczeństwo
Dajmy- dziecku co nui się należy!

Prof. Dr. W acław  Jasiński

*) T>. K rak o w sk i: .Dziecko p rzyszłością  na 
rodu Opieka nad dzieckiem , lom  1. z. I.

# * *
Dziś —  w "sobotą i jutro —  w niedzielę, oa

beilzie sle kwesta uliczna. Doehod przeznacza 

ny jest na urządzenie ogródków i placów zaba 
w owych dla najmłodszej dziatwy.

Komitet zwraca się z gorącą prośba o nie 

oinManic kwcsiarek i wrzucenie choć kilku gro 

szy do skarbonki.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w n k . .Ma od I—VIII klasy gimnazjum, 
za w i i y s t k h  n p r z a a m l o K  w,
( i p e e j i l i o i i :  p o lłk i, mate atyka i bzyka,
u d z I a I a byiy J. suezydal gimnaZjun..
W acaaki akromaa Pcia.ąi w  aaaca I w y a l-  

k i pad  gwaraaeją. Łaafcawa x (taazaa ia i
wllnt., ul. KfCIiw iki ł/ł, m. 11.
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Rocznica
pojawienia się czoł­
gów na polach bitew

(15 w r z e ś n i a  1917 r.)
W ie lk i trium f, jak i odnieśli 

Francuz,i w  koń cow ej fazie w oj 
ny europejskiej, w li.pcu 1918 
r. pod Soi/ssons, a polem  w sier 
pnju Anglicy  pod Cambrai, byt 
przeuewszystkiem  sukcesem ata 
ku czo łgów  na pozyc je  niem iec 
kie.

P ierw sz j chrzest b o jow y  o 
trzym ały czołg i ló  września 
1917 r. nv b itw ie pom iędzy -Som 
mii a jc j  praw ym  dop ływ em  A 
nore. izzień  ten b y ł kluską dla 
N iem ców . W spó ln y  a lak  angicl- 
sko-francuski rozpoczął się nad 
ranem o godzin ie 6,20. Pogoda 
była piękna z lekką m giełką, za 
pow iadającą zb liża jącą się je ­
sień. Sam oloty angielskie' od 
sxx-iitu szybo,wały nad p ozyc ja ­
mi n iem ieckiem i, sil-ąciły 15 a 
para lów  n ieprzyjacielsk ich  u 9 
zm usiły do iądox\ania.-Inne zni 
ża ły się nad okopam i, oslrzc-łi 
xx ująć z m itrałjcz piechotę i ar 
tx-lerję niem iecką.

Najxx,iększym  cxvenemenlem 
b itwy, którą stoczono tego dnia 
było po jaw ien ie  siĘ na lin ji bo 
jo w e j nieznanych dotychczas ni 
komu maszyn. „O lbrzym ie, bu 
dzące przerażenie m aszyny, któ 
re w yrzucając ogień wszystkie- 
m i otw oram i, \xispinają się po 
n ajbard rie j strom ych pochyłoś­
ciach, obalając x\5zystkie przesz 
kody, p rzeryw ają  zasieki z dru 
łów  kolczastych, m iażdżą xx-szy 
slko po drodze: oto czołgi Ta 
kie rem iniscencje x\vniósl uczę 
sinik tej b itw y , xx- czasie której 
po raz p ierwszy p o jaw iły  się 
czołgi.

Były lo  czo łg i angielskie, ina 
czej tanki, jak  je  w tedy zwano.

Nazw a „tank* inaczej zb io r­
nik. powalała >z chęci ukrycia 
przed w yw iadem  niem ieckim  
właścixx'ego-'ich przeznaczenia. O 
fic ja ln ie  podawano, że są 1o cy 
stern do przexvożenia benzyn* 
lub xvody na froncie.

'Prototypem  czołgów " był w y 
n.ilazek R. L. Edgcwortha xv r 
1770 gąsienic o płytach drew nia 
nyrh dających się nakładać na 
koła zw yk łego  wozu. W prow n  
dzenie siln ików  spalinow ych  
pchnęło naprzód sprawę \xozóxx- 
gąsien icowych. Już \x- r. 1908 na 
paradzie \xojsk angielskich x\- 
Aldersłiot p o ja w iły  się sam ocho 
dy gąsiemi.coxxe. Amer\-kanie u 
doskonalili xvozy gąsien icowe i 
pierxv.si zastosowali je  w  roln icl 
xvie oraz do ce lów  .transporto 
wych xx- xx o jn-ie z Meksykiem  
Najdoskonalszym  tx-pem bezpo­
średnio przed x\"ojną był ciąg 
nik am erykański systemu Hol 
ta. zw any Caterpillar ( , .gąsieni­
ca "), na którego podwoziu  opar 
li Francuzi konsłrukcję swego 
p ierw szego typu czołgów . W  
czasie w o jn y  używ ano je  do 
przew ożen ia am unicji i dział 
ciężk iego kalibru.

P ro jek t zbudowania ,,lądox\c 
go  k rążow n ik a11 gąsienicox\-ego 
powstał w  kołach m arynark i an 
giałskiej. P ro jek t fen pom ysłu 
Sterna znalazł poparcie ówozes 
nego m in istra m arynark i Chur­
chilla i z początkiem  1915 r 
przystąpiono do prób. P .em sze  
czołg i angielskie po jaw iły  się 
ju ż w  lutym  191(V r. R ów nocześ­
nie praw ie z końcem  grudnia r. 
1915 we F rancji róxxnież zaczę 
to rob ić prób\- z czołgam i.

JM. D.

muim
do

II
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PRZYJM U JE
na n a jb a rd z ie j  

d o g o d n y c h  w aru nkach

A D M I N I S T R A C J A
„tCurjera W i l e ń s k i e g o "

U L  B IS K U P I A  4

C 3 U W I E
wszelkiego rodzaju

gwarantowane, eleganckie mod 
“ e i tanie n 'będziesz tylko 

w pracowni

Wincentego Puplałły
W iln o , O strobram ska 1&

l i  I I - g » e  H ą g n i t U s J
iC 090 na n-ry: 12B17 59867.
5.000 na n-ry: 18852 44082 lć 1371 

169569 176429.
2.000 n? n-ry: 138.-- 67706 75979 

80:75 90162 91585 934S3 L10224 
129874 129497 180072 103594 1661-28
150966 154317 157667 161382 177935.

1.0JO n* n-ry: 2996 9783 3113) 
31o52 35486 36034 41437 421/5
42609 47939 52298 52449 58*14
59/93 65324 67141 68443 57244
63150 71364 84200 85563 85733
92822 94264 10^296 133334 132874
145293 143564 1506 >2 &6145 166839 
15/667 157008 157725 1,593' 1757C3 
17/936 179006 182582 132753 184081 
1342,33.

Po 200 złotych:
44 160 421 735 656 79 972 1076 117 

70 M  336 ból 14 m  83? 1107 88 313 
627 31? 22 50 £K>5 3963 t 317 64 48S 
CO 571 tvłl 864 4139 533 54  636 355 92-. 
5110 26 6 290 301 18 37 85 561 651 99? 
6168 574 69/ S8 70S 71 813 7173 89 230 
2S7 409 64 507 31 955 15 8075 119 34,7 
504 873 77 933 9047 125 393 42 96 568 
600 35 706 73 93.

Iu473 to3 717 885 956 11155 70 316 
40" 503 90 6M) 12004 62 95 101 260 435 
6 0 7B W )  13091 116 293 571 .-izb 
53 "9 i ł  915 14137 285 47*' 692 i?5 830 
924 15004 55 66 110 206 36 45 402 50? 
14 34 664 756 823 966 16141 281 328
39 708 13 898 96? 17195 380 329 431
32 530 33 57 636 721 979 18083 197 704 
81? 5u 19443 5 n) °9 90

20142 46 J31 xj07 71 21362 162 562
685 758 82 802 13 22"34 206 13 396 430 
»1 5*7 69 995 23012 148 7-2 476 547 19 
603 853 yO? 2w £ l 84ł 5l 92 3511) 49 
2.30 87 259 411 44 506 60 706 83 835 907
39 260Ui 173 593 j67 706 31 T46 64
27080 91 112 96 245 401 6 1 55' 625 761 
867 977 28082 161 348 452 506 27 67.,
$>P 754 97 517 76 920 290x>5 4r 100 3 ;“
696 725

3/424 29 513 653 784 87 804 63 31005 
1134 283 327 52 600 5 06 9J 703 852 993 
32001. 157 .343 42i 86 707 394 015 332<w 
241 u4 112 9.3 555 765 817 91 935 40 91 
34015 94 1*>1 36 45 7< *00 331 416 1 7 
9 9  6*. 765 837 64 94? 4 I 35108 21 276 
459 6S3 756 913 45 36061 271 =7 91 99 
391 *52 501 9 765 S&S 921 74 37058 66 
118 96 287 305 44 40C 55) t>37 74' „5 
809 12 913 21

38029 32 85 266 68 76 99 498 535 30 
652 719 339 60 905 2t° 30304 33 46 1 69 
6/9 758 99

4f K59 7 i  134 216 4* 63 337 400 620 63 
93 16/ 9 85? 946 63 88 4 1 ISO 241 318
40 80 759 42165 206 52 516 o2C 709 R7 
877 931 4300' 74 lo l 82 279 656 72o 45 
80 808 10 15 39 44365 75 33(2 -43 47 6? 
70 407 60 691 729 935 81 150t3 3? 9- 
535 61 514 2 776 15067 ‘9  7 > 18. 21* 
426 517 31 72 818 920 79 47144 48 210 50 
310 4?1 97 849 46035 340 736 61 74 958 
49019 80 332 400 530 35 74 653 61 80 730

50'90 269 34 . 81 95 454 602 to 56 .9  
746 937 51073 198 265 330 *05 51 9~ 554 
675 7-D 805 903 29 52O03 286 322 57 510 
765 m  911 53025 31 feł 104 336 421 68
93 CU9 726 78 829 54029 47 76 104 304 
21 38 527 63 69 72 70» 36 •‘‘0 74 9* .'8 
6:>277 555 623 846 944 56115 48 m  380 
'430 526 67 7 83 89* 9 0  oŁ 9o 57263 90 
S lr 4 2 1 797 800 58081 30? 14 20  399 405 
614 6! 8r 64k> =9 753 938 58 5C“ 21 26 
13-t 69 99 232 88 403 21 29 51 718 »1 99 
829 48 962 83 84

60™5 6Q 104 2" 56 225 94 310 548 665 
,743 6T 872 99 978 61044 49 58 179 2S5
309 414 577 0-5 688 933 37 ?8 62111 467 
512 35 43 62 620 745 72 809 40 "11 24 
6.3 J68 112 24 386 456 61 9a <" 0 701 84 819 
J640&8 200 57 305 18 416 519 73 6x>’ 17 
b*j? 16 c5 71 65x154 ,5 15" 97 280 9= 570 
1*9 741 847 69 93tl 66116 65 71 96 247 75 
959 404 11 42 530 " i  689 99 889 97) 
J67’ 0-* 239 353 516 704 6 3 861 902 23 
,6828? X !2  * 1" 21 K* .'96 -* 8  803 915 22 
®9 6621 i  \ i 66 W  432 73 75 574 66 1 81 
felO 51 ?81
?QP63 7? l«5  94 259 362 46" 5^5 44 46 
'622 7x12 48 840 918 7100" 126 200 353 
44*4 56/ 74 70 643 58 704 827 75 83 91 
£ ’8 72030 52 *38 442 563 81 721 8 ,0 
,990 73021 29 197 329 400 35 38 94 553 
67 615 31 851 77 81 74C4Ó 86 113
8c  673 SI 9? 732 *6  50 54 811 993 75003 
K S I,22 69 221) 415 Pt 5R5 616 704 5 56 857 
934 45

76230 57 322 53 64 83 589 777 79 853 
,71 93! 31 7700l 20 4u 64 78 153 ■% 95
310 15 404 780 c90 7®0"6 7 , 50 360 
490 549 613 125 8.5 909 79028 4"> 157 
469 543 635 4?  66 6«  “ 1 8817 18 82

80107 27' 331' u4 725 53 865 985
81018 81 101 8 237 75 318 55 10® 26 
88 525 662 703 33 88815 82070 78 146 
004 404 23 47 52 5 M 624 36 89 707 35 
'81 833 963 S?u32 214 59 586 710 881 
h - '\ l ‘ 348 547 80 95 7?5 47 81 813 939 
62 75004 1 5 211 595 622 34 711 85 946 
96 86240 1 . !68 »2r 725 87194 2,40 82
94 .08 57 757 JA? 83?02 1? ?2 51 483 
586 644 T6 83 714 47 £4 807 964 66 
89041 ól 167 460 523 47 60 653 96 75-5 
80 81?

96068 69 77 200 41 48? 609 39 73 760

892 935 91045 13' 325 458 588 6/1 17 
6/0 91 911 21 92057 207 367 40x y-ł 557

81u S8 93 951 93U09 11 19 lSo 2 53
72 354 76 87 414 506 21 694 3 < 3 64 
65 9- 94076 159 89 0i5 68 6u7 86 87
700 29 91 95030 150 2o' 55 32 i 94 667
70d 2 W  905 38 62 76 96118 228 113
31 564 635 68 TM. 802 34 H< 97 97235 
437 552 628 66 712 18 7£ !28 9o5 9o018 
153 59 75 08 416 550 62 u24 723 48 71 
915 77 99162 72 227 73 365 572 626 43 
723 71 841 

100119 517 41 64 550 54 716 817 95s 
10103) 13. 262 96 332 580 678 76c 813 
25 85 932 102281 540 657 795 866 961 
93 103021 22 88 142 214 326 "48 564 73 
662 140 45 64 927 104050 421 503 27 
52 66 69 917 105021 54 91 29 561
693 731 48 825 942 69 75 70 IU6197 176 
525 u?] 92 701 95 812  21 24 87 973
.u .127 92 98 20o 57 73 398 477 91 50-
J9 OoS 715 34 876 108059 98 112 222 93
.29 51. 89 734 861 86 920 6? 109157
74 216 313 54i9 61 797

110C41 64 126 59 457 73 764 111C54
78 163 317 35o 46 t 528 53 899 952 81
1126-/5 70 130 Ó2 254 74 333 -il>4 -13020 
172 95 242 51 344 48 72 405 76 625 949 

11405O 96 127 222 83 388 503 41 72 
619 24 747 80 115080 103 20 21 3i2 >4 
468 =27 603 46 83 860 973 89 116012 J3 
8* 125 227 52 328 626 28 711 41 53 97
806 1 17066 117 20 43 231 43 65 603 14
o* 53 77 768 821 56 927 36 118002 38 
113 o 79 496 640 719 80 830 936 119021 
78 94 100 54 98 368 407 85 97 532 61 
88 91 817 

120102 215 365 529 767 121)42 211 346
65 43? 588 62u 780 89 93 802 122044 
464 68 595 601 46 64 123024 168 91 248 
51 72 308 57 417 513 85 699 799 970 
124034 62 254 715 863 987 125144 83 
92 263 614 747 905 94 126218 327 644 
57 732 47 84 127042 79 97 147 225 79 
486 531 634 72 93 859 128064 93 457 
632 703 803 129083 97 161 245 302 6 
427 44 626 39 711 70 945

130039 233 67 98 412 595 617 33 813
36 939 131001 67 ?61 321 57 517 43 72 
631 90 95 707 62 8’ 9 991 132055 73 173 
*66 543 758 858 78 13325« 6 1 93 473 
536 37 642 61 700 824 941 134264 339 418 
734’805 71 94 939 49 57 135009 64 113 
51 90 200 4 443 50 73 545 622 31 94 709 
!2 59 875 136220 331 40 49 459 615 40 
719 24 860 70 137010 113 90 218 88 384 
539 790 872 t380?6 89 t32 296 378 516 
630 89 768 13y048 75 93 256 301 59
491 581 84 858 63 65

140053 128 33 225 70 492 94 743 46 
931 59 97 141081 159 339 89 550 616 
719 829 73 142012 100 292 426 608 84 
700 817 18 22 87 14J012 212 355 67
529 621 144134 405 31 33 46 577 Ć79 
811 8 1 9/3 145u00 4 26 32 334 58 430 
41 86 546 774 815 33 52 % 2  146136 41 
?65 462 513 21 27 73 85 831 50 59 63 
147050 150 220 27 82 349 470 95 537 
78 643 64 785 998 12 72 96 148251 64 
338 133 669 784 905 149011 21 42 115 
54 223 319 59 542 74 621 32 831 93=

150061 164 295 332 61 70 74 96 433 
511 670 73 723 991 151011 449 54 98 787
337 91 916 30
152081 124 43 67 215 19 27 73 331 80 84 
493 5 "! 715 66 153053 IM  3*3 6.-72 127
530 35 47 ’ 59 807 022 49 53 15*018 79 
8? 18P 2 T  50 94 443 3 509 89 625 99? 
98t 155217 73 9g 467 693 /09 98 8i0 912

156211 58 3r  44 87 e04 624 710 uó 
P5 8n 1 0° 3o 96 923 21 86 1571Ź1 38 749 
»  381 460 529 90 652 872 158136 53 55 
311 551 69 i 730 55 87 820 985 159000
168 264 484 704 35 88 927 

16*1/56 1 34 250 ,i47 7’  99 494 508 721 i
37 o? 151074 241 70 624 44 90 4 34 84, 
558 804 39 162013 36 121 60 281 f 4oO . 
6?1 /09 806 10 910 163129 '8  719 0 3  \
49 56 R64 912 14 74 164101 40 358 548 
649 5T 84 87 75’  16505r 225 322 o™ 621
66 160047 73 i?3 92 212 547 <> 36 771
76 839 45 58 930 167845 19 9  46 367 575 
610 749 93 809 057 58 87 92 1680?f, 168 
1234 54 423 23 585 765 31? 26 ?5 933 '? 
16902. ?0 111 73 77 307 77 408 532 92 
699 807 23 31 958

170275 *5 547 614 29 786 870 949 
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KOB I E T A  NA 6 Ł 0 S
Kolumna zblokowanych Ofganizacyl kobietych pod retlikcja Eugenji Kobylińskiej - Maslejewsklel

.Jakże się wswn, czytelniczki, pod oba 
i v  moje obserwacje l.atl ikoibiełairm na 
wakacjach9 Nikł nie reklamuje? No to 
dobrze. Odrazu zaznaczyłam, że te obser 
wacje czyniłam na Wileńszczyźnie —  
czyli w krainie zapaidlej i mało znanej 
i nad wilniamlkaimi, czy Li nad osobami 
jeszcze mniej znanemj w Rzeczypospoli 
tej. Dodać należy, iiż zakres moich spo 
strzeżeń oiieimiował tylk0 p r.eds ta w i­
ci (dk i inteligentnego prołetar jatn Bo 
któżby z osób moKTiiejiszscli czas spę­
dzał w zapadłych kątach Wileńszczyz- 
ny? Ach —  jednak był ktoś. Kłoś, o któ 
rym niepodobna pomyśleć bez dreszczu. 
Ale już go niema' Któż teraz niiłemi na 
zw ie. nasze kął>? Może już nikt tego 
szczerze nie uczyn i jeżeli mj sami. coś 
my tutaj wyrośli, krzyczeć o swej m i­
łości nie bodziemy. A  więc może spró­
bować? Już wstaje w nas zawzięły pół 
litewski gniew i mrukliwy u[pór na myśl 
że w naszych lasach, jeziorach i uroczys 
hach tai się piękno, na którem się nie 
pozna (przechodzeń zdaleka; piękno, 
o  którem się mówi z przekąsem

Wk?c zarazem czułość nas zalewa, że 
to piękno jeszcze na bardzo długo bę­
dzie nam w  zupełności oddaine. Niema 
tu terenów dochodowych. Mało możnoś 
c i do rob ien ia  interesów. Tytłko antwstę 
pociągnie utrok domu z omiszałyni da­
chem don ni zaplątanego w  bluszczowe 
tren d z ie  pod chłodnym cieniem starych 
drzew. Człowiek praktyczny dojrzv tam 
wilgoć, krytyczna; spojrzy na drzwi 
skoszone i będzie sławi? dobre urządzę 
ma pensjonatów w Zopotach. Reprezen 
łacj jne W ilno nie pojedzie do takich 
omszałych dziur. Znajdą się tam auto­
chtoni. aby na jakiś cznis zapomnieć o 
wszysttkiem, co nie jest niebem —  wodą 
—  puszczą —  dailelkietm polem i rodzin 
nem powietrzem.

Będę sławiła więc taki zapadły kąt 
Nie powiem nawet gdzie się znajdnje. 
Bardzo Misko koło W ilna, ale na uho 
czu To  nie Czarny Bór, igdzie na stację 
wybiegają wszyscy, żeby spotkać po­
ciąg. czyniąc coś w rodzaju deptaka, 
na którym nie brak pięknęch Żydówek
* py ja mach.

Niec0 dalej. Prawdę nic było tam let 
mków Przynajmniej się nie spotykali, 
gdyż chcieli tego uniknąć. Czasem trze­
ba odpocząć od ludzi, aby odnaleźć sic 
bie Nieprawda, żebj się miało wstręt 
do bliźnich. O, nie. Ale myślli się z ta 
jon-ą tęsknotą: chcę być tam. gdzie nie 
ma ludizi —  tytko niebo. Dlaczego? Są 
dzę, że pOto, aby w cisze nabrać zapasu 
cierpliwości, .pot,ody i życzliwości. Wszy 
stko w sercu się ucisza łagodnieje, ra 
ny się zabliźniają i wraca się potem do 
ludzi z .niewidzialną słoneczna tarczą, 
którą można od pocisków się zasłonić.

BardiZo dużo tej pogody potrzeba kr 
Dietom. Od ich nastroju zależy nastrój 
domu. Są kobiety, M óre uśmiech mają 
tylko dla gości i to wybranych. Po z ciem 
są kwaśno protekcjonalne i gderliwe. 
Ale większość kobiet tutejszych ma uś­
miech właśnie dla swoich. Wobec 
cych gasną. W  domu sły chać ich pi - 
>enhę\ wesołe żarty, serdeczny śmiech 
z dziećmi. Przyciszona i mila wesołość 
ich jest pełna wdzięku, ale nie wszyst 
kim  dostępna Czasami —  w mieście 
wśród zamętu spraw i łudź obcych 
gaśnie ona i wtedy takie kobiety mu 
sza zostać wśród ,, zupę tnie swoich w 
sworskiem otoczeniu i pod swojskim i 
niebem, aby „przyjść do siebii “ . Wkfefci 
lam, jak pani „Niaim-raam" *) i „sło­
neczna harcerka" **) przychodziły do 
siebie. Było to po długiem czekaniu na 
pogodę. Tak. Ten kraj uczy cierp li-woń 
ci pod tym względem. Zato zdarzył się 
dzień, który może być tylko na W ileń 
Szc7yźnie. Jakże go  opisać? A więc pa

(Ookończen e wspemn eńj
cliTiący i szumny wiatr. Obłoki zmień 
ile i ruchliwe — granatowe, srebrne i 
szare o błyszczących obrzeżeniacb. Pod 
wieczór kontury w ->zystkie w y raźne i 
czyste w kryształów em powietrzu, a 
ciebie głębokie i plastyczne1, i lt* szali 
rowe, a omszałe świerki tak piękne, że 
od samego patrzenia serce -się s ta j e  u- 
roczyste.

Szłyśiiiy drogą, którą artystyczny ka 
prys powyginał talistą linją i zagubił 
wśród leśnej gęstwiny. Było pięknie, 
Gdy niskie .dońce złotem objęciom wy­
rwało ze splątanej iglastej zieleni jedy 
ną tu, rozchwianą i połyskliwą brzozę, 
matka Bobusia rzekła, paltrząc na nią: 

—  Chciałabym, żeby ta brzoza mi 
się przyśniła, gdy w zimie będzie smnl 
no.

\ matka harcerza powiedziała:
—-  Dziwnie! I ja tak pragnę pięknych 

snów. Ach —  proszę spojrzeć na tę sos 
nę. Jej konary są jak złote węże. Myślę, 
że niepodobna przyrśnić nic równie pię 
knego. Ta rzeczywistość jest piękniejszą 
od najpiękniejszego snu.

Tu każda z nais zapragnęła zostać sa 
ma. Nie inoiżna byio tein się dzielić. I ja 
też musiałam słodycz tego wieczoru za 
chować tylko dla siebie, więc sztam da 
lej już samotna, nie wiedząc, że patrzę, 
nie wiedząc, że idę, a tylko czując aż 
do bólu jasno, że to co widzę, jest na 
całym świecie jod m e i tylko na tej za

[lomnianej zienr możliwe, (uemne .świe 
ee sosen zapaliły pożegnalnym ogniem 
wierzchołki, świerki zgrana Iow iały w 
mretku, jalkieś drz-ewo na wzgórzu za 
błysło pnicni rudym od .słońca —  do 
serca prze-/ oczy w lewało się takie szczę 
ście, że trzeba było na chwilę uklęknąć

Niema większej radości od tej, która 
płynie z ziemi i nieba. Niema piękniej 
szej ziemi niż ziemia wileńska jeżeli 
chmury (pozwolą przedostać się słońcu. 
W  miejscowościach lesistych najpięk­
niejszy bodaj jest sierpień, li]jow v  od 
wrzosów. Rozlane szeroko liiljowe wrzo 
sowiiska, w których brodzą sosenki, ni 
by w- d/iwaczne| wodzie, są jeszcze j-d 
n\m niespodziewanie silnym akordem 
w tej w-iellkiej syinfon j! A zmierzch na 
wrzosowiskach? A  księżycowe czaro- 
dziejstlwo? Księżyc zamienił tu kilka no 
cv w świełliisłą legendę. Oślepiał blas­
kiem. Był hojny bez granic. Niby łaska 
wy król przyjm ował hołdy nierucho­
mych olśnionych świerków i niedbale 
zrzucał (migotliwy płaszcz na fale Me­
rce za nk i.

Nie wierzę, żeby ktokolwiek widzieć 
mógł rzeczy piękniejsze, niż księżyco­
we misterjnm w świerkowem uroczysku 
nad Mereczanlką. Nit uwierzę, i'ż cokol 
wiek może być piękniejsze nad ziemię 
wileńską. Staję o nią dQ walki na ser­
ca.

Eugenja Kobyliiiska-Masiojewska.

Panika abisyfiska

*) W lsponniioniii z waikacyj.
!y*) Harcerze; i 'kobieta.

Jedną z cech charakterystycznych woj 
ny jest napięcie i zdenerwowanie mo­
ty lk a  obywateli beszpośrodnio nią obje; 
tych, ale nawet i bardzo od właściwej 
wojny dalekich. Wojna budzi powszcch 
ne zainteresowanie, powoduje domesły, 
plotki, a nawet —  panikę. Wszystkie 
narody poddają się panice w mniej­
szym Lub większym stopniu, zależnie od 
wyrobienia politycznego obywateli. Dla 
tego Marszałek Józef Piłsudski, porusza 
jac w roku 1923 zagadnienie obrony pań 
stwa, pisze: „Za najważniejszą izecz u- 
ważam, żebv wszelkiemu spo.soba.in i w 
społeczeństwie wyrobić odporność na 
panikę j nieulegamic ploitkom“ i dalej 
podkreśla, że podczais t. z w, „gier w o­
jennych" uczv wojsko, jak w pierwszym 
rzędzie należy walczyć z paniką.

Z paniką, jalko zjaiwiskiem złowro- 
gienn spotykaliśmy się codziennie pod 
czas w ojny światowej. Jakiś cień w y­
padków na froncie, jakaś wykoszJalwio 
na wieść ze sfery w ielkiej polityki po 
wodowały zamykanie sklepów, chowa­
nie artykułów pierwszej potrzeby śru 
bowanie cen itd. Na panice zarabiali 
paskarze, a Lodajże sarni sial-’ Nikt nie 
był pewien, czy jutro wogóle coś można 
będzie kupić, czy pieniądz dzisiejszy hę 
dzie jeszcze półpieniądzein. czy tylko 
bezwartościowym banknotem. Sfery o- 
fiejalne nie udzidlały wyjaśnień, ewentu 
alnie czyniły t0 bezskutecznie, g d ''1 
nikt nie w ierzył komunikatom, którym  
życie zadawało kłam.

Dziś daje się zauważyć wśród naj­
niższych warstw niepokój spowodu groź 
■y wojny- abisyńslkiej. Nikt z szarego 

tłiuniu nic orjentuje się, jakie napraw­
dę mogtybyr z wojny wyniknąć skutk ■ 
dla Polski czy rzeczywiście ispowodow-i 
łaby oma drożyznę i głód Ludność ubo 
gą Jezorjentuje nagły wzrost cen na 
niektóre artykuły pierwszej potrzeby, a 
że ich właśnie najbardziej potrzebuje, 
zaczyna snuć domysły. Dziś np. pracz 
ka, odnosząc mi bieliznę, podała raćhu 
nek wyższy, niż zwykle, gdyż „będzie 
wojna z A h is y n ją   ̂ mydło bardzo pod­
rożało Służąca nie może się nadziwić, 
czemu tłuszcze z każdym dniem sa droż

s z e .  o p o w ia d a  b r e d n ie  o  w o jn i e  i r a d z i  
. . r o b ić  z a p a s y .

(Szerzy też trochę niepokój i nasza 
prasa, umieszczając fotografje t0 od­
działów wojskowych, udających się do 
Abisynji, to przemawiających wodzów 
to znów utensyljów wojennych).

Ryłoby rzeczą bardzo po '.ądaną, żeby 
sfery rządowa1 wyraźniej i obszerniej tlu 
marzyły- ludności przyczyny wzrostu 
cen ewentualnie wskazały granice tego 
wzrostu, czy też przewidywany mniej
v ięce j okres drożyzny. A znowu inteli­
gencja, czytająca gazety, pow.nna tłu­
maczyć: tem, którzy gazet nie mają, co 
powoduje zdrożenie i Co o tern mówią 
czynniki oficjalne. Przecież żywy kon­
takt rz.ądu z Ludnością jest konieczny- i 
gdzieindziej praktykowany. Podobno w 
jednym z krajów ościennych jest tak 
jeżeli np. przy przeprowadzaniu reguła 
cji ulicy, kanalizacji lub elektryfikacji 
powstają irytujące ludność niewygody
rusztowania^ klipy- gruzu),- czynniki 

oficjalhie umieszczają na tejże ulicy coś
vi rodzaju wystawy —  gipsowy projekt 
robót z objaśnieniami, jak po zakończę 
niu prac ł>ędzie wyglądała ta sama uli 
ca. Ludność przygląda się, współdziała 
nawet z robotnikami przez sam0 zainte 
resowanie, jest zadowolona, bo wie że 
chwilowe trudności mają swój sens.

To jest kontakt rządzących z rządzo 
nyini, to pociąganie ma.s do zrozumienia 
planów państwowych.
Należy- więc piln iej obserwować nastro 
je mas. wnikać vv ich kłopoty, rozpra­
szać obawy i w- len sposób tłumić niepo 
trzebne odruchy- paniki. Negus abisyń- 
ski w-itargnął na targi i do drobnych 
sklepików, ob.shigując\ :h najuboższą hi 
dność.

—  Nu i któż ian da rady. j ik te czar 
ne do nas przylazo? Już przeniuehali 
że u nas niema Marszalka Rob, kuma 
zapasy mydła i słoniny. Ja tobie mówią.

Nieprawdopodobne przypuszczenie po 
siał0 grozę wśród kum więc formalny 
popłoch ogarnął nk-klóre uliczki j zauł 
ki. Coby to się działo w razie prawdzi 
wego niebezpieczeństwa! Można sobie 
wyobrazić! J. Sz-

NAGŁA POMOC
L in ie ją  różne iprzesądy i uprzedzen ia sv<ród 

ludzi —  Jedm n ie  [uł>ią piątków inni za n :esi. 

częśJiwy dzie  i u w aża ją  p-jniedziałek, m yślą o 

tejn co ich spotka jeś li k ichną z rana, lub eze 

g o  m a ją  się spodziewać, sk o ro  śni się czarny 
kot.

W śród  uprzedzeń  codziennych  bardzo  pospo 

lit#  su uprzedzen ia  do różnych  o rgan izacv j in- 

stytucyj i p rzedstaw icie1 i różnych ttan ow  np 

stanu duchow nego. —: I tak łapią saę ludziska 

za guzik  spotyka jąc księdza, (podobno spotyka 

s ię  w tedy zna jom ych ), źle sob ie w różą  na w id ok  
popa. z pośród  innych n ie 'ubią spotykać baby 
z puslem i w iadram i i t. d.

Jeśli m ów ić  o  s jm pa tja ch  i antypatjach  
obejm u jących  szerszy zakres to  grem jatną 6ym  

maż.Ki nazwać p oc iąg  do  Państw . Mo- 

nop, Spiryt. i grem jatną an typa tją  n iechęć i  

jaką się ludzie  odnoszą d o  U bezp iecza ln i Społe 
cznej

A ż  zebran i idziska zg rzyta ją , na w spom  

n ien ie dej zresztą zb ożn e j instytucji, c na jle^  

szych pobudek hum anitarnych  b iorące j począ 
tek. N ieść pom oc szerok im  warstw  om  c ierp ią  
cych, dać skuteczną radę vr chorob ie, o to  oeł 

rb ezp iecza ln i

■Chociaż n ie jestem  w  stu procentach  kobie 

tą X X  w ieku , jednak  z przesądam i dawno zet 

"wata.ni, a już w  żadnym  razie  n ie ro zu m em  

uprzedzeń  d o  tak so lidn ej instytucji jaką  jest 

Ubezp irczaln isi bpoi-eczna. —  Bo i jak i im ała 

bym  do te g o  pow ód . —  'K iedy nie byłam  za li 

czona w  „p ocze t je j  c z łon k ów 11, s łysza łam  nie 

raz urągow iska pod je j  adresem  i zaw sze  sądzi 
tattn, że  ty ' lo ź li 'ud zie  m ogą źJe m ów ić  o  nio 

sącej szybką pom oc c ierp iącym  instytucji —  

Od trzech  lat n a leżę  do  Ubezp iecza ln i, płacę 

akurait.nie składki, (zresztą od licza ją  m i je  jak  

każdem u z należących ), p rzez ten  cały okres 

n ie wchodziłyśm y sofcie w  drogę, n ie zetknęłam  

się 7 tą m iłą  instytucją, że  tak  pow iem. oko  w  

Dko. —  T rzeb a  b y ło . dop iero  choroby która 
mnie tam  zaprow adziła . I d op ie ro  teraz p rzeko  

nałam  się, że Ubetzpitczalnia, to m iety’ ko insty 
tucja pom ocna w  c ierp ien iach , a le  m iewspółm ier 

n ie do daw anej pom ooy dosto jna, pełna cere- 
m on ja lu  k tórego  kodeks pow inna daw no podać 

do w iadom ości publicznej, by m aluczcy nauczy­
li się godnego postępow ania

Gdy p rzed  tygodn iem  chora zg łosiłam  się do 
rejonu X\ I L bozp. Spot. na sobie spraktykow at 

tanu jak  n iegodną byłam  staw ić się do  tak wy 

sok ie j instytucji nie pouczona zach ow an i i cvt 

poiw-iedniej etyk iety. —  Przyszłam  o godz. 6, i 

bezcerem onjaLuie d zw on ię  do d rzw i jak  do zna 

jornych, Jub con a jm n ie j p ryw a tn ego  doktora 

to  też zostałam  pouczona p rzez  m istrza cere- 

m on ji w  odpow iedn i sjm sób; d rzw i uchy-ono 

k rzyk n ię ło : zapóźno ! T rzaśn ię to  odpow iedn io  

m ocno da jąc  de.liKatnie do zrozum ien ia  jak  da 

tece n iew łaśc iw e b y ło  m o je  zachow anie. I o 

zgrozo, ja  n iegodna m yślałam  jeszci-s b y  iity i 

sać się na dzień  następny i odw ażyłam  się jesr 

cze dw ukrotn ie  zadzw on ić  co  jak  ta tw o p rz łp n  

szczać zosta ło p jm in ię le  pogardliove.m m ilc ze ­

niem. <-óż, cz łow iek  chory  w id oczn ie  oopada 

czasetm w  jak ieś  idee f ix e  lak  też i ze mną się 

stało, i pow stał w e  um ie jak iś  ch orob liw y  upór, 

że p o  itrzeih  la lach  wpłacan ia składek chciałam  

koniecznie n ie gd zie in dz ie j jak  w Ubezpieczał 
ni się .leczyć.

P on iew aż pracuję do 5 n a  drugi" dzień zdą 

żała-.n szsbko  po  p racy  i o 5,30 byłam  w siedzi 

b ie  rejonu X V I Ube p iecza -n i. a w ła śm i ie przed 

je j d rzw iam i T ym  razem  skorzystałam  bardzo 

w iele gdy 'zadzw oniłam  uchylono d rzw i, w y jrzą  

no p rze z  łańcuch, następnie osoba dbająca o  

przepić}  za trzasnęła d rzw i b y  za c h w i’ ę uka­

zać się w  nich w un iform ie  b ia łego  lartuch a; 

rozm ow a ze n-ną była k ró tk a  i prowadizono ją  
nie •otw ierają" d rzw i i łańcucha, p raw dopodob  

n ie ze w zg lędów  an tysejłtj oznych; i dziś dow ie  

działam  się, że  jest zapóźno, zresztą  odźw ierna 

poszła  oorozum ieć się z  dóktorem . stałam  w sie 

ni przed  zam kniętem i d rzw iam i coś z 15 m. po 

czem  iznowu ipi zez uchylone drzw  i spętano 

mnie:

—  ,,Czv pani należy do  Ubezpieczain ?
— • „ T a k 1 —  odpow iedzia łam ; d rzw i zatrza 

śnięto, w ięce j rozm ow y n ie było.
P iszę io, by ktoś lep ie j obznajm iany z ety 

kietą obowńązującą w Ubezp iecza in . społ, pou 
c zy ł m nie łaskaw ie jak  mam się zochow vw ać, 

bym  m ogła  korzystać z te j pożytecizmej insfvtu 
f ji loconuu.
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Wi.iJo m a  gci^podarcze
l a  i i  » 6 r  n i e i  n i  i  i - t w a

( 0  wiklinie i Innych rzeczach)
Jesteśmy feoiwerwftitywni. Narzekamy 

Da nasze ,piaski. b łoł0 • nę-dzę, ałfe dobrze 
nam z tom. i nawet z samem narzeka­
niem. Mało nas to obchodzi, że gdzieś 
na południu czy na zachodzie te same 
pianki i błota inaczej wyglądają niż u 
nas, a nędzy wcale niema, Głównym to­
nem ogólnego nastroju jesi bierność, jej 
zawdzięczamy nasz ciągły „status quo". 
Mniemać by inorżna, że jest to już stan 
permanentny. Tymczasem czasby już 
raz w to  zwątjpić. Zwąittpk- nie dlatego, 
by w naszem usposobieniu zaszły jak ieś. 
kardynalne zmiany, ale dlatego, że inn. 
zaczynają się interesować nami. Przed­
miotem łych zainteresowali nie jest bto 
to, piasek, nędza, czy narzekanie musze, 
tylko realny, dający się w cytrach, okre 
ślrć zysk. Zysk nasz i tych, którzy się na 
mi interesują.

Coraz w ięcej ludzi z zachoou i połud 
nia, wbrew piaskom błotu, nędzy i na­
rzekaniom dociera do nas. Naszym przy 
zwyczajeniom do bierności łudzm ci 
przeciwislałwia |ą upói czynu w imię obu 
stronnego interesu, upór na który niema 
rady, niema leikairstwa i któremu, jak 
przypuszczam w  końcu i my będziemv 
musieli, ullec Czyż tak nie jest?

Proszę posłuchać.
My posiadacze tysięcy hektarów pia 

sków i błot, z któreimi nie wiemy co ro­
bić, nie słyszeliśmy dotychczas nic o 
tern, że wśród takich s a m y c h  piasków i 
błot, jak u nais, w  Rudniku nad -Sanem 
kilkanaście tysięcy łudzi trudni się ty! 
ko przellwarzą/niean produktów swych 
piasków i błot —  wikliny i rogożyny.

Nie w iemy nic o tam, że 15 tystęćY 
robotników nie może nadążyć zamówie­
niom z zagranicy na kosze do bielizny, 
że brak urn krajowego surowca i rąk do 
pracy. Nie wiemy nic o ten*, że rogoży 
ua w najwyższym gatunku co do swej 
jakości rośtnie dziko calem i tysiącami 
tonu na na&zy* li Wotach i, że tereny wy 
marzone dla plantacyj w ikliny leżą. od 
logiem, przynosząc właścicielom defi­
cyty.

Trzeba było dopiero specjalnego uk 
ładu koaijunktur, w którym nasi natu 
ralni konkurenci z piaszczystego dorze 
cza Sanu stali się naszymi sprzymie­
rzeńcami i przyjechali nam na te rzeczy 
uc/y otwiera* Trzeba było niezmordo 
wanej energji P Jana Sobecki* go dyr. 
PoKkiego Towarzystwa Handlu Kom- 
pensacyjnego, by wreszcie nam tę pra 
wdę powiedz.ua'.

•Dowiadujemy się z ich ust, że nie­
mal] nieograniczone, jak ma nasze sto­
sunki, rynki zagraniczne stoją ot-wo 
iem  przed produkcją koszykaiseką i że 
posiadamy wis/e-tkie warunki do ich zdo 
bycia: możność wyprodukowania tan.e

go surowca i przerobienia go rękami ta 
nich robotników.

Polski Związek Eksporterów Koszy 
kańskich jest zainteresowany w- powsta 
niu ua naszymi terenie bazy surowco­
wej i gwarantuje odbior nadmia­
ru surowca, którego sami nie zdołamy 
przerobić. Mało tego, chce popierać i 
służyć pomocą instruktorów powstają­
cemu u nas przemysłowi koszykarskie­
mu, gdyż słusznie uważa, iż plantacje 
wikliny jedynie wówczas będą miały 
pewne podstaiwy rozwoju, o ile w7pobli 
żu powistaną ośrodki, przetwarzające 
przynajmniej część surowca.

Nie koniec na tom. Polskie Towarzy 
stwo Handlu Kompensacyjnego gotowe 
jest poprzeć finansowo rozwój koszy 
karstwa na Wileńszczyźnie, tylko nic 
wie jeszcze kogo, gdzie i w  jaki sposób 
ma popierać. Nie ma gwarancji solid­
ności i fachowości różnych placówek, 
rozsianych po terenie, na których jiuż 
się rozpoczęła samorzutnie dłubanina 
koszykarska. Placówki te nic wzajem­
nie o- sobie nic wiedzą, ani my o nich. 
W yjątek stanowi Pracownia Koszykar­
ska Organizacji M łodzieży Pracującej w 
.W ilejce Pow iatowej.

Przyszłość koszy ka rstw a na Wileńsz 
czyźmie i koszyk a rstw a wogóle, to- nie 
jest produkcja o systemie fabrycznym 
miejskim. Jest to lvipowa produkcja, któ 
ra się najlep iej kalkuluje w  oparciu o 
chałupnictwo wiejskie. A więc jest t0 ty

powy rodzaj pracy dla małorolnych, wy 
marzone zatrudnienie dła rojnika w se 
zonie bezrobocia zimowego. N ie trzeba 
chyba dowodzić w jakim  stopniu -Wiień 
szczyzna jest odnow iedniem podłożem 
dla tego rodzaju produkcji. Dla ogólnej 
orjenłacjj w  problem ie koszyk a rstw a u 
nas uwag tych c ł  w ilowp wystarczy. Po­
zostaje tylko wyrazić wielką radość, że 
,eżeli nie z naszej m iejscowej inicjatywy 
to przynajmniej dzięki upartej inicjaty­
wie p. dyr. Sobeckego doszedł do skulku 
przyjazd do W ilna ,pp. dyn. Szczoczyńs- 
kiego, przedstawicieli Pol. Tow  Handlu 
kompensacyjnego pp. Sztifla, Kandera i 
przedstawicieli Polskiego Związku Ek.s 
porterów koszykarskich, którzy nam ot 
worzyli oczy na szereg sprawę którzyrh 
myśmy sam* nie dostrzegli.

Mamy nadzieję, że teraz, po nawiąza 
niu tych kontaktów, które się zadzrerzg 
nęły z nimi wt dn. 10 września b r. na 
konferencji w  sprawie uprawy wikliny i 
koszykarstwa w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, nasze miejscowe czynniki 
gospodarcze, nie będą sobie lekceważyły 
tej sprawy, a ci, którzy przyjadą do nas 
w naszym własnym interesie będą mieli 
z kim i o czem rozmawńać w sprawach 
koszykarstwa mimo, że na konserwaty 
wnej W ili ńszczyźnie dotychczas ludnoś* 
plotła koszyki 'tylko z dzikiej wikliny 
dozy) na swoje potrzeby. Jesteśmy kon­
serwatywni, ale nie bądźmy uparci.

J. Św.
P

Burze na Florydzie

t->--

Przemysł suchej destylacji d r i e i a  
organizuje s ę

W  związku ze zmaesneani trudnoś 
ciam., wśród tkfórycn odibywa się ek­
sport przetworów suchej destylacji drze 
wa na rynki odbiorcze, zainteresowani 
pi zemysłowcy postanowili .powołać do 
życia Zrzeszenie, które ujęłoby w swe 
ręce całokształt togo działu wywozu.

Na zebraniu, które odbyło się w- 
, W lh.ie przedstawiciele producentów 

terpentyny i wręgla drzewnego przyjęli 
statut nowej organizacji p. n. .Zrzesze­
nie ZawOd°we łUutlueentów Terpenty­
ny*. Statut ten został skierowany do 
zatwierdzenia ministerstwa p iz em s łu  
i handln. Po  uzyskaniu takiego zalw ier 
dzenia, ma być powołany do życia prze 
dewszystkiem komitet eksportowy.

Do nowego Zrzeszenia ma przestą­
pić ogółem zgórą 2o0 przedsiębiorstw, 
rozporządzających póważmą dośoią o- 
koło 350 pieców i retort, znajdujących 
się przeważnie na ziemiach wsehoamch-

Okazje do handlu 
z  zagranicą

F irm a buljęjsii.a pragnie naw iązać k on ia k i 
w  ce la  objęcia p rzedstaw ić  i e lsiw a iabryk , w y ra  
b ia jących  chustki wełniane, tkaniny na b ietis  
nę i berety.

F in n a  egipska o fe ru je  usług w  charaK ienr* 
agenta fabryk , produku jących  w yroby  w łók ien  
nieze.

F irm a  argentyńska interesu je się ekspor­
tem z  Polsk i ka fli ziwykłych d o  p ieców  i d e k »  
racyj-riych (b iałych i g la zurow anych ).

F irm a japońska pragn ie naw iązać stosunki 
w celu eksportu z Po lsk i m ęskich m aterju łów  
w ełn ianych  fan tazy jn ych  (jasnych i c iem nych ).

F in n a  syry jska  poszukuje pirzedstaw icieł- 
sllrwa fab ryk  w yrob ów  (w łókienniczych na Syr 
ję  i Liban.

F irm a k iw a jcarska interesu je s ię eksportem  
i  PoLiki tkanin, w yrobów  bawełn ianych  ao  Za 
ch odmie j Afiryki

F irm a połudn iow o a frykańska (Johannes-
burg) i,1 ].r7, datans ic ie ls tw o  fabryk  w y ro ­
bów  w łókienn iczych .

f  inna hiuoburska p ragn ie  wejść w kontakt 
i. fab rykam i w\-robów w łókienn iczych , n ada ją­
cych  się do eksportu na rynk i a frykań sk ie  —  
(Kunstseiden-Dam ast).

B liższych  im form acyj udziela Iz.ba P rzem es. 
łirwo H and low a w Łodz i.

W arzyw a  w  Bołgarj* wrzucane

F lorydy naw iedziły  ostatnio pwaUowne burzo, jy jłą^zone z huraganom. Licaha o fia r  -w iudziach 
przekroczy ła  setkę. Na zd jęciu  —  w ybrzeże  F lo ryd y  podczas huraganu.

i i *  z i i / i e r c j n d l o  w y c i a

W łość la nb; bu łgar«e j wrzucali warzywa do- 
Dunaju, celem  osiągnięcia w yższych  cen K ząd 
bułgarski intrrw .n jow ał, pociągając 2(4 utof 
tian do odpowiedzialności.

Zrzeszenie Przemysłowe knpeot  
Branży Filatelistów

Na moc y za tw ierd zon ego  stałntu przez Mi, 
nistens-two Przem ysłu  i Handlu, pow stało nowe- 
s tow arzyszen ie  pod nazw ą: Zrzeszen ie P rze
nsy.słows ,Ku]>ców- B ranży F iia tebstyczz ic j -w Rze 
c.zypospolitej P i ls k ie j  .

L>o ce lów  now ego s tow arzyszen ia  n a leży ; 
zw a lczan ie  n ieu czciw ej konkurencji w a 'k a  z 1'af 
szerstwam i znaczków , p ropagan d - filateJioSyi. 
przez urządzan ie w ystaw  fil., i t. d.

Sekretarjat Znzcszenia mieści się w  W,Uf 
szawie, ul. Z łota  26 *n. 2z
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

W i rdzeni ciekawością zbliż \ ksiny się 
d-o jednego z mich. Uderzył mas nieprzy­
jemnie swąd rozkładających się ciał, 
Gdym się zaczął przyglądać, ujrzałem 
w D to k to ry c h  miejscach sterczące nogę 
lub rękę trupią, uległą juiż rozkładowi. 
Narazić nie wjedziułelm, co to znaczy. 
Póm iej się dowiedziałem, że są to współ 
ne graby więźniów zmarłych na c-pideim 
ję tyfus a plariiiistego. W  zimie d0 ol- 
brzymiich dołow rzmeamg. zwłoki, nie za 
sypująjc je w ca lic, ina wiosnę, zaś gdy 
już talki dół do-sfatecznie l>y} napełnić 
ny, przysyąjywano go niezbyt grubą war 
etwą piasku, zmieszanego zc śniegiem. 
•Nnieg tajał, piasek osiadał j w rezulta 
fie  w miesiącach letnich owe wspiilne 
groby pr f.ed.sticwiały widok m \ żej o pi 
sany.

Udy.jmy tak stali nad jamą, przyikwi

tymi niewidziany m dotąd anakabrycz- 
iiyai obrazem, rozłegł się wpobliżn nas 
głos groźny:

—  W iem iś!!
Teraz tylko zauważyłem budkę na 

cmentarzu, z której się wyłoniła posłać 
stróża.

Dowiedzieliśmy się oden że wstęp 
na cmentarz jest surow0 wzbronion\ 
że winni przekroczenia lego zakazu są 
zatrzymywani i <»iprowad/anj do ISO 
(oddział inspekcyjna-śledczy). Z nam. 
jednak stróż cmentarni iue postąpił 
zgodnie z inul rulkeją. mając wzgląd za 
pewne na naszą nieświadomość nnwiejn 
szowską, co łatwo można hvh> wyczytać 
z naszi'go ulbrania, odmiennego, ml Szał 
inn>'ch więźniów. Byliśmi ho wiem w 
tern ubraniu, które wynieśli imv ze 
swych wsi rodzinnyich.

I-ecz juz czas wracać, żeby nie prze­
gapić obiadu. Syci wrażeń, lecz niez­
byt objedzeni w y handlowanym na zega 
rek chlebem wróciliśmy oto baraków. 
W  sam czas, gdyż właśnie w le j clnv'h 
wydawano dzienne racje chileba (po 400 

gram), a niebawem przyniesiono z cen 
łralnej kuchni i obiad" —  jakąś ciepłą

słoną lurę o rybnym zapachu, w: której 
pełno było ości. Nazywano tę ciecz „zu­
pą z ryby“ .

NA 16 ej PIKIECIE.
7'egoż dnia mlprowadzono nas d0 ba 

raków „16-ej pikiety", gdzie mieliśmy 
znów odbywać k warantanlnę.

Byliśmy tułaj całkowicie izolowani 
od reszty więźniów na wyspie, bez pra 
wa opuszczania 16-ej pikiety, odwie 
dzać jednak nas- starzy mieszkańcy So 
łowek m ogl: Wogóle wszcTkie zakazy
i rozporządzenia mają swą moc tylko 
dla nów icjmszów, starzy zaś sołowCzanie 
zawsze potrafią jt obejść. Od tego jeot 
wszeclipotężny ,,hłat“ , co w języku więź 
niów sołowieckich, zanieczyszczonym 
terminołogją z żargonu kryminaJistów, 
oznacza protekcję.

Gdv się pobędzie czas dłuższy na ka 
tordze sołowicckiej, zawsze się znaj­
dzie na każdem przedsiębiorstwie, w 
każdymi urzędzie „sw ó j" człowiek, któ 
ry m o że  ci pofolgować.

Nazajmfrz miałem na 16-ej pikiecie 
gościa. Był nim m ój rodak W — ckt. o 
którym mi opowiadał san i tar pis z na sta

tku i ktorv od tegoż sanittaijusza ctowóe 
dział się o mojam przybycm.

Zbydcczne nadmieniać, jak się ucit 
szytymi przy spotkaniu ze starym zna \a 
mym wśród tej ciżby ludzi obcych i c 
bojętnych.

Gdyśmy sie już dobrze nagadali o 
wszystikicni, poruszyłem temat, który 
mię najbardziej obchodził. Myśl o uciecr 
ce świdrowała mi mózg bez przerwy 
Nietytko snułem projekty co do wykona 
n.a teg0 zaniiaru na jawie, lecz nawel 
we śnie, podświadomie, myśl ta tworzy 
ła kanrwę dla nocn\x;h widziadeł.

—  Rozumiem was —  rzdkl W — cki 
—  jest to marzenie każdego z nas w 
pierwsźyTh latach uwięzienia. Ja row 
nioż nosiłem się z tym zamiarem. MTe 
le mię to kosztowało Zaniechałem na 
zawsze. . Trzeba cierpliw ie zaczekać ro 
ku 183‘2-go. Powiadają, że będzie sze­
roka auinestja...

—  Amnesfja! —  zawołałem —  V ie 
rzyxie, że ona n a «  dotyczy? A zr< ndą, 
gdyby nawet i dotyczyła, nrm się je j do> 
czekamy7, zginiemy tuitaj z głodu tyk 
jeszcze czasu!...

(D c. n.)
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Pies .Merkury" wytropi! mordercę
W  twór a j donieśliśmy o zamordowaniu zło 

d iie jk i 1 pijaczki Julji Kosteckiej, której zwło  
ki został} ZHaUfftone przez przechudolów n * 
placyku Pimonowa przy ul. Nowo Popławskiej.

Jak się obecnie dowiadujemy, morderca 
Kosteckiej został zatrzymany.

W  sprawie tej dow iadu jem y się nastepują- 
cvch szczegółów:

„M E B K U R Y '1 N A  TR O PIŁ.
p „  (.trzymaniu wiadomości o  zam ordow j 

ulu Kosteckiej sprowadzony został na miejsce 
wypadku pies policyjny „M erkury ', dzielny 
spadkobierca swego poprzednika, psa palieyj 
IICBO „kuiowa‘% który padł oti-uły przez złu 
rzlei.

Pomimo, h w ciągu woey padał deszcz a po 
llc ja z jaw iła się na miejsce wypadku w cdii aj 
mniej dziesięć godzin po morderstwie, „Merku  
ry -  odrazu wpadł na trop 1 trzymany na smy 
czy poprowadził funkcjonariuszy jHiIirji tropem  
zbrodn iarzy  przecinając piacyk w  kierunku ul. 
Kiulsbadzkiej.

Po  drodza znalazł porzue-anj przez niezna 
nego osobnika karabin-„oDr-rzankę", który ze 
spn-wą zamordowania Kosteckie* nic ma uic 
wspólnego. Idąc dalej „Merkury'- zaprowadzi! 
w ywiadowców  na ulicę Karlsbauzkr, a następ­
nie zboczył ‘to podwórka domu Nr. 14, gdzie 
zatrzyma* się i -nczął głośno szczekać.

R O D ZINA  SK1RELÓW .
Zachowanie się psa nasunęło, iak się póź 

niej okazało słuszne przypuszczenie, że spraw  
a zabójstwa zbiegł do tego podwórka, gdzie 

prawdopodobnie zamieszkuje Okazało się, iż 
w don v N r  14 zamieszkują dwi< -odziny, co 
znakomici ułatwiło policji dochodzenie.

.Szczególnie podejrzana wydała się rodzina 
Skirclów. Skirel jest z zawodu garncarzem ? acz 
kolwiek znany był policji juko zawodowy . n o  
holik, lecz nigdy karany nie był. Natnm ist .o  
na jego znana była policji jako  zawodo a zio 
dziełka. która znaczną część swego życia ■“pędz' 
ta za murami więzienia. D la uwypuklenia syl 
wetkl Sklrelowej wystarczy powiedzieć zc tro­
ić ,ej dzieci u iodzlło  się w  wiezieniu. Dalsze 
badania w ykazał.. * skirelis p.t.wroe.1 d„ do
mu p-iant okoł bod. Iz, ż, żona jego m la.a 
jak i‘ zataił; z Kostecką, że po pow ocie do  do 
•nu pomiędzy Sklrclem- a Jogo zoną odbyła s ę 
lakas dłuższa rozmowa, przyczem >ed.io z łzie 
ei Skirclów. »  letni chłopiec, wyraźnie słyszało, 
lal matka oderwała <dę do oica:

  »,w*oś to uczynił? —  Przecie wiesz, ie
rodzina Kiosteckich to sami rozbójnicy i że dob 
rac na tem nie wyjdziesz.

N a  podslnwie poszlak pelleja zatrzymała 
małŻAilików SMrrlów*, których odstawiono do 
W ydziału Śledczego i izolowano od siebie.

D A LSZE  DO C H O DZENIA .
Naraz,, oboje małżonkowie zgodnie twler- 

dzlU, że nic nie wiedzą o  zamordowaniu Kosie 
ckiej i ie  są w tej sprawie całkiem niewinnie 
posądzeni

Tymczasem zostało stwierdzone, iż tego dnia 
kiedy dokonano zabójstwa w godzinach poobied 
nich Skirel pil wódkę ze swoją Łuną i jeszcze 
ledn kobietą. W racając  do d..me spotka się 
i  Kostecka wióra P »w »ę ta  *  i*go awautu
*  J( a iąc się Od niej pieniędzy na wódkę.
7 ' .  i ,  eónniei. Iż pomiędzy Sk im ow a a Ko 
stecką już kilka razy wynikały bojki, i *  Koste­
cka terorvz»wdta ją  1 -wymuszała od niej roz 
maite kwotv Na tern t e Ko*teck„ m .ala nawet
w sądzie 1 ilkn spraw. Pozatem do^ a€l
oą go- .zlnę, kiedy Skirel p o w r ó c i  do domu

stwierdzono również, * P® ^ °  ^ „ ie
w miesizkaniu do godziny drugiej 
eiła się lampa i co najważniejsze, b a ia j 1 ■ 
nie Skirela znaleziono ślady krwi. . 1 i
marynarki była wymyta. Natetn aist 11 j* >® 
części widniały jeszcze wyraźne siady 1 **

Po ustaleniu powyższych okoliczności Ski 
reiisa wzięto w krzyżowy ogień pytań. Przyci 
eiśnięty do muru zgromadzoneuii pizez policję 
dowi darni, złamany psychicznie Skirel, po krót 
kiej próbie wypierania się przy znal się do za 
m-:;rih:v ar.ia Kosteckiej.

Stało s i° to, według jego słów, przy nastę 
pującyeh okolicznościach.

SP O W IE D Ź  M ORDERCY  
O godz. 11 w nocy wracał pijany do do  

mu. Przechodząc obok ruin starego inły nu na 
placyku B ilionow a spostrzegł nagle przed sobą 
Kostecką, kióra, jak i inne męty obrała stibie 
ruiny słarego mlynu dla noclegu. Kostecka —  
opowiada dalej morderca, odrazu przystąpiła 
do niego i zażądała pieniędzy na wódkę. OUpo 
wiedział, że nie ma. W ówczas Kostecka sięgnęła

do jego kieszeni i zwinnym ruchem wydobyła 
2 zł 50 gr To już wyprowadziło ostatecznie go 
z równowagi. „Jak dlugjo jeszcze ta baba będzie 
mnie leroryzow ała" pomyślał —  opo* iada. P o ­
chwycił kamień i zaczął zadawać K .sieskk ■ 
ciosy po głowie Bił iak długo, aż upadła. W  ow 
czas poszedł do itomu, nie wiedząc, czy ją za 
mordował czy tylko zranił.

N a  miejscu wypadku policja IMoliiie znała- 
zła ślady waiki, jaką stoczyć musiała zamordo­
wana z zabójcą.

NA  ŁC k łSZK I.
Po zbadaniu Skirelisa skierowano g<» do dy 

spozycji sędziego śledazego, ktoij 
względem niego, jako środek zapobiegawczy, 
reszl bezwzględny. Żonę zabójcy zwolniono.

zastosował 
a-

(r )

Oficjalne wyniki wyborów i  okr. 48
W czoraj oknygowa (komisja w ybor­

cza nr- 48 w Giębokiem zakończyła ba­
danie uchwał obwodowych Ikoimisyj wy 
borczyich 0 ważności oddany cli '"lasów 
i ostatecznie ustaliła wynik głosowania 
W okręgu wyborczy m nr. 48.

Uprawnionych do jgłosowania wedle 
spisu było 206 367. Złożono kart 
80.306. Uniow ażniono 3.663 kart.

„Tydzień Dziecka"
„R ATUJCIE  Z D R O W IE  D Z IE C K A ' .

Prowadzona od kilku lat przez W ojew ódzki 
Komitet „Tygodnia Dziecka'* akcja ratowania  

zdrowia dziatwy z rodzin najuboższych, pr/.ynlo 

siu owocne rezultaty. Trud podjęty dla dobra  

przyszłości Polski znalazł życzliwe eeho i po 

parcie całego f połeezeństwa.

Kilka tysięcy dzieci chorych, wyczerpanych, 
zgnębionych przez chorobę i nędzę, korzystało 

z wypoczynku na póikolonjaeh lub koloniach 

letnich w słońcu i radości, doznając troskliwej 
opit ki ze stoimy instytucyj społecznych.

■Ł.miętajmy jednak, że (o lylko część dzie 

cl najuboższych miała możność uratować, się 

przed chorobą ciała lub nieszczęściem morał 
nem na bruku miejskim. Od ofiarności naszej 
w obecnym „Tygodniu Dziecka'* zależy, aby  
wszystkie dzieci skorzystały z ciepła sztachet 
nyeh serc i  dobroczynnego wpływu przyrody.

Zdrowa na duchu i ciele młodzież jest nuj 
poważniejszą rękojmią lepszego jutra w  życia 
państwoweni i społecznem.

Niech przeto każdy -spełni swój obowiązek, 
składając ofiary na akcję „Tygodnia Dziecka''.

W OJ. KOM. „TYG O D N IA  DZIEŁKA**.

W  kolejności otrzymali głosów na- 
s t ęp u j ;}Cy kan-d ydac i :

1) Alfons J o z a n is  —  filb tW
2) B o r y s  P in io n o w  —  28.201
3 ) J ó z e f  K a r k o w s k i  —  2 '^.818.
4) E u g c iijm sz  B a lc e r a k  —  22.370. 
Wobec le g o  m a n d a ty  o t r z y m a ją

Alfons Jozanis i Borys Pinionow-

Wizyta wileńskich kupców 
lnu rskich w K) dze

Ostatnio odw ied zili Ry«-: . P o d s ta w  icie*e 
Zw iazkn  Handflu * Ekąport* [.m arsk iego w  W i l ­

nie W tow arzystw ie konsula lO.erzyjKispohtej 
p.ze.Lst k i. ie Zw iązku  złoży li w izytę  dyrek lo  
r  rwi łotew skiego m onupolii 'm unegc p. R. L oże  
clhr/vmu,ac od niego cenne in lo rm ac je  i vv*ka- 
Z,„vi. . Pa.fl Loże  um ożliw ił p rzybyłym  ,zw o d z e ­

n i e  głów nego liiagaizynu łotew skiego m onopolu

lnianego. • - ’N . . .
Goście -wykorzystali pozatem  stYO] pobyt -w 

jt\Tdze av kierunku inawiązauia kontaktu K a i)- 
dlo-wc-no z p rzedsL iw ic ic la in i 1-otew.skicłi sfer 

lniarskicli.

O f i a r y
P.ada Pe-Iagogiczna Pań stw ow ej Szkoły I'e 

chnk zinej im. M arsza lka .1. P iłsudsk iego v. W  u 
nie na ]> )s'i-‘d )a i-iii w  d-ni-u 21 m aja 1 '.Ma r. lich 
w a liła  w cela  uczozemia pam ięci sw ego  Pu trema 
dokonyw ać w ciągu jednego  roku pot-ąceń W i 
od poi) o rów ; z uzliieranbj k w o ty  1000 zł. 0 1 ia 
row ać na budow-ę ipomnik;i Mansizałka PiłstKi 
sk iego w W iln ie, a pozosriałą sumę (rów n ież oik. 
1.000 zł.) p rzeznaczyć na u fundow an ie teb iey 
pam ią tkow ej i u tw orzen ie  FuiuIua^u pop iom n ia 
w)'n:łlazczośu‘ i technicznej Jogo* Im ienia.

Udzia ł w  -/milizncji paw yżsae j uchw ały zejło 
sili p róez naiiezyeieH  także w szyscy  pracowni 
cy sizikoły.

do Sejmn zmniejszyły się znacznie
Okręgowe Komisje W yborcze spo­

rządziły wykazj kosztów poniesionych 
przy organizacj. . przeprowadzeniu wy 
borów do Sejmu. Koszty te obejmują 
wydaitlki kamcelaryjne, rzeczowe oraz 
djety podczas podróży slużbowwh. Zo 
sianą one przedstawione przez General 
ny Komisarjał W\iborczy Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych. Jak wyniku z 
zestawie u prowizorycznych, w porów 
namiu z poprzedniemi wyborami do ciał 
ustawodawez}x;li koszty wyborcze zna­
cznie zmalały.

Kłopoty drobnych 
handlarzy

W śród  szerokich sfer drobnych handlarzy 
w yw o ła ły  w ie lk ie  zan iepokojenie nakazy płatni 
eze za umieszczenie ogłoszeń o wyrejestrowaniu  
się z rejestru handlowego.

Sprawa ta przedstawia się w ten sposób, że 
w my śl n ow ego  kodeksu hand lów -go orobn< 
przedsiębiorstwa handlow e ( i i i  i I\ kat.), nie 
prowadzące praw idłow ych  ksiąg Handlowych, 
v. .nne są wy m eldować się z rejestru  handlowego 
Nadesłane ubecnie nakazy płatnicze op iew ają  
stosunkowo na nieznaczne sumy, przeważn ie po 
l.lkan aśc ie  złotymi i. P on iew aż jednak szeroki 
o g ó ł p ła tn ików  rekrutu je się z pośród b iedoty 
nawet i te nieduże sumy stanowią dla nich p o ­
zyc je  p rzekracza jące ich inoż iwosci finansowe.

W  spraw ie tej in terw en jow ali w Izb ie  P r z e ­
m ysłow o - H an d low e j drobni handlarze. I z ­
ba odniosła się do te j p etycji p rzy rh y 'n ie  i ze 
sw ej s trony inter w en jow ala  w M inisterstwie) 
Spraw ied liwości. Naskutek tych interewney., eg 
zekuicja należności została wstrzym ana. M iaro­
dajne w ładze zaś jak  słychać, ilia ją  wszystkim  
płatn ikom  w ydatn ie  otm iżyć kw oty należne z te 
go  tytułu.

Na co chorują w WiMsmyśuie
■Od 1 w rześn ia  do  7 w rześn ia rb. zanot rwa 

no następujące choroby izakaźne na -tereoie wo 
jew ództw a w liń sk iego : 8 w ypadków  duru brzu 
sznego. z lego 5 w  W iln ie , 2 iw* pow . wpeńsko- 
tr-ockiin i jeden w pow . dziśnieńskim , Pozatem  
w  calem  w o j -wódzrw ie b y ło  3 w ypadk i jag licy . 
12 gru źlicy , po 10 p łon icy  i b łon icy , 5 róży , 3 
odry 2 zakażeń połogow ych  i p o  jednym  krztu  
śra i zim nicy.

Potłuczone izolatory
W  dniu 10 bm. na 5 kim . od Opsy, na lin j

telefonicznej* O-psa —  W id zę  .zairwa-żono 8 pot 
hK-zonych tiz»o]^torów te le fon iczn ych . Za ten 
^łupi w ybryk  b id z ie  odpow iadać tr/zech chłop 
ców  ze wsi W o jn fu n ce, gminiy opeskie j.

Poza  Leon (?c sądu grod zk iego  w  Łużknch 
skierowano sprawę 10-ciu Iobuzó»w w  w ieku od 
10 do 17 lut / k o lon ji Paszki, k łó rz y  tłukli izo 
Imtory te lefon iezne.

;Słodka" kradzież w flzbie Skarbcowej
W  październiku roku ubiegłegm Jo sutcr n 

Izby ókarbowe j w  W iln ie przeuiv.st.ili się /lodzie 
je i skradli skrzynie z zawartością sachai vny 
wagi 112 kil igrainów- Okoliczności kradzieży 

były niezwykłe.
Oto z wieczora w suterenie pracowali ttrzę

s p o r t o w y

Przed spotkaniem z Prusami
W czoraj rano wyjechuli nasi lekkoatleci do 

Bialegostuku żi*gnani na dworcu przez wtadze

Wit O. Z. L. A.
W' jiu ivu is tok u  zawodnicy odbyli ostatni 

trening razem  z IckkuatletainJ Białegostoku, 
zwracając specjalną uwagę na sztafety.

Z w ią z e k  Niemiecki powiadom ił w  ostatniej 
-organizatorów, że w ramach meczu odbę 

dzie się start szeregu sławnych lekkoatletów 

Kirhiodj! i Niemiec. W  pierwszym rz<edzie ma 

start* wae w Królewcu jeden z najlepszych bie 

gac/y świata Tsio-Holla. Finn startować ma na 

1.500 mtr„ z uwagi na to, że zawodnik ten jest 
m istrzem  olimpijskim z Los Angeles w  konku

rencji 3 kim, —  zainteresowanie zawodami . w  
cznie wzrosło. Jest to zawodnik który po Nur  

mim obecnie ma największy rozgłos sportowy.

Z Finlandii ponadto startować m ają na 3 
tys. mtr. Arkola, a w skoku o tyczce Sindrołłi. 

Arkola miał ostatnio czas na 5 tysięcy mtr

14 m. 41.8 sefe
Ob i wyniicn loiiYch  startować będą Nictn 

cy; Bdltcher, Hartman, Kobbelt, Lurring i inni.
Ciekawi jesteśmy czy organizatorom udało 

Się ściągnąć na start Kucharskiego, którego 

ewentualny brak w dużym stopniu osłabiłby 

naszą drużynę i zmniejszyłby wogółe zaintere 

sowanic spotkaniem.

dntey akcyzy, pakując do skrzyń skonfiskowaną 
sacharynę", pochodzącą z przemytu. Nikf z obce 
Dych wtedy w suterenie nic zauważył nic podej 
rżanego, ci.by mogło wskazywać na przygodowa 
nia złodziejów do nocnej wyprawę,. Drzwi* do  
składnicy zostały, po ukończeniu roboty, starań 
nie zamknięte i  opatrzone pieczęciami. V> nocy 
natomiast nikt ze znajdujących się wpoliliżii 
suteren nie zauważył i nie słyszał hałasu.

Natomiast zrana żona dozorcy, zainieszku 
!ąeegc u gmachu Izby, zauważyła, że okno, pro 
wadzące z ubikacji do sutereny jest wyłamane.

Doehcd/cnie stwierdziło, że w  nocy- prz,d  
gmach Izby Skarbowej zajechała furmanka 
jednokonna, zatrzymała się przy bramit i stała 
ąptrk, jióc. Tynicrasem jacyś nieznani jegomoś­
cie rozebrali bruk pud bramą, prowadzącą na 
podwórze Izby Skarbowej i przez otwó- prze 
dostali sic pod okna sutereny. Okno zostało po* 
bnwioni ruiny i złodzieje znaleźli się wewnątrz 
składu.

Sprawców niewątpliwie było kilku, bo skrzy 
nia, którą wynieśli, ważyła 112 klg.

Dochodzenie policyjne narazić było bezsil­
ne. Dopiero jakieś anonimowe doniesienie spo 
wodowało rewizję/ w  mieszkaniu notowanego
już w  policji leka B ała jly  lat 53. Rewdzja wyk 
ryła przedewszystkiem, żc waga, która znajdo 
wata się w pokoju leka B., pokryta była war

stw. pyłu saiebiu-ynowego. Ubranie zas, które 
rnia! na sobie Balujko, było słodkie. D oslow -le  
słodkie, ho zawierało spoio  pyhi s ac li ai-y nm we 
go. Pozatem ii!nkeji;)iarjuszc P. P„ którzy do  
konywali rewizji, odczuwali specyficzny gapach
I słodycz w  ustach.

Batajki zaprzeczył wszystkiemu i wyflumn. 
czyt, że pyt saciiai ynowy pochoJzi z sachary a ,  
wąiraw dzie i to przemyconej, lecz jeszcze n)'r 
skonfiskowanej, u tembardziej nie ukradzionej 
w Izbie Skarbowej. Oto jego znajomy pożyczył 
wagę i ważył na niej sacharynę. Batajio stał o- 
łwik i nasiąkł .słiHiyczą.

Usłużny informator policji upiera! się łed 
nak przy swojej relacji i wskazał nawet miej 
sec, guzie jakoby Balaiło porzucił skrzynię po 
wyjęciu z niej skarbowej sacharyny. I rzeczy 
wiście Zi- liez.ii-iio w podwórzu przy zaa!nu YW i 
gry 4 skrzynię od ukradzionej sacharyny.

Baiajło zasiadł wczoraj przi d sądem okre 
gowyui jako oskarżony o kradzież sachgryny z 
suteren; Izby Skarbowej. Przewód sądowy wy 
krzal jednak, że śledztwo nie dostarcz; !o w 
sprawie niezbitych dowodów winy Bałajły, n 
naitomia-t o p a -o  akt oskarżenia na -wątłyełi 
p.-iszhiK ich. 7. tego też względu Bała i!0 został 
nr lew 'm iony . Obronę wno-sit adwokat Andre-

II O praw a kradzieży sacharyny z sutereny .-zbv 
Sk„rbovej po/ostała zagadką. (MJ

Dz S w?iczą sztblety
Krwawe porachunki na wsi

Z aw ody  zapow iada ją  się ir.ti resująoo. 
Zakończen ie odbędzie się ju tro  o godz.

rano.
il)e lega tem P. Z. L . \. jest wy-zuaczony mjr. 

Czesław NLorzejewski.

Dziś o  godz. 16 ,na S tad jon ie  O środka W F . 
na iP iórom oncie rozpoczną się lekkoatletyczne 
m istrzostw a Polsk i w  is z ia fe tad i. W  zawodach 
iprócz k ilku  szta fet k lubów  w ileńskich —  brać 
r>«dą udział s zta fe ty  L e g ji i W arszaw iank i

Strzelcy i “gt*aią kpt. GistKiewicza
D ziś  o godz. 20 w salonach restauracji , Za 

c isze“  M otocyk low y  K lub Sportowy

10

Strze'ec

zegna wk-lee- zasłu-żoinego siwego członka or 
ganiza-iora, k tóry  na n iw ie  sportu m otocyk low e 
go  W iln a  p o ło ży ł m oc p racy  i trudu, m ając og 
ron u i" zasługi w  ro zw o ju  sportu zm otoryzow a 
Oe-go

Sadzony, że pnzemiesienie kpt. Jerzego Go 
stk iew icza do sąsiedniego Grodna n ie zerw ie  
naw iązanych  w ię zów  sportow ych  w  naszem  mi< 
ściie. a popu larny i łubiany przez sport awców 
p. kp i. b ęd zie  daw a ł nam o sobie znai w im pre 
zach sportow ych, organ izow anych  w Grodnie.

W  dnin 8 bm. we wsi Alaszki Małe, gn.my 
woropajewskiej. pow. postawski, Leon . i ' 
usiłował zastrzelić z rewolweru 20 letntego 
kadju-sza Sikorę. Kula JteobRa M ..
na lewem i-'imienin Arkadjusza. Doi oze ^

W  dnin 11 bm. w Wilejce, na i *  M ie l * ;  
wieża, o godz. 14,30, H-leHnl Miko aj
ze w »i Kotowicze, usiKwał zas‘ rz u / ^
tego  karabinu rosyjsk iego Jak 
wsi Peras, gminy kol-owiekiej.

Mieszkanka Kozian lp «w .
brasławski) Eu-

j o ^ G ^ M u n o w a ,
że 17 letni M iaolaj Wotk P* U  
syna. Piotra.

wam a zabójstwa była zems.a. gdyż Arkadiusz 
Sikora w czasie bójki na zabawie w  dniu 8 I. 
rb. zabił Ceząrr-g-o Sikorę, brata Leona. Leona
S ik o rę  'zatrzynuuiiu.

Kapciach chybił, poezem zbiegł do lokalu 
Zarządu Drogowego, rzucił tam karabin 1 um­
kną, W  dniu 12 bm ujęto go we wsi Połowi 
cz. i przekazano władzom sądowym.

I ekurz stwieedzil ciężkie uszkodzenie eii.la. 
Grygieiunowa przypuszcza, ie  17-letnt p r o s te k  
m ścił sic za *kaz*n if jego maiki na dwa tygod 
nie aresztu za zniesławienie G rygielunow ej.
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K R O N I K A
S o b o t a

14
W r z e s i e ń

Dziś: Podwyższenie Krzyża Św.

Jutro: Nikodem a Kap). M.

W schód s iońca—godz. 4 m. £0 

Zachód słońca— godz. 5 m 40

Spostrzeżenia Zakładu Meteerologji U. S B 
w Wilnie z dnia 13 X i. 1935 r.
Ciśnienie 766 
Tem p. średnia 4- 12 
Tem p. ii aj w . +  17 
Tem p. najn . -+- 8 
Opad —
W ia tr ; połuiln.-wsch.
Teiid . bar.: spadek 
U w agi; dość pogodn ie

p r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w l d ł i j  p i m  »
do w ieczora 14. 1 \. 1936 r.

Naogół pogoda słoneczna ze stopn iowcm  
• wzrostem zachm urzenia, począw szy  od zachodu 
Polsk i. Na Pom orzu  i w  W ie lk opo lsce  m ożliw e  
burze 'ub p rre lm n e  deszcze.

Tem perarura bez zm ian.
Um iarkow ane w ia try  z k ierunków  połud­

niom ycli.

r>7.ti> D YŻUR UJĄ  A PT E K I:
1) R o »lk ow sk iego  (Kat-waryjska 311; 2) \Vv- 

■snckkgo {W i Tka 3 ); 31 FTumkina (N iem iecka 
26); 4) W . Augustow sk iego (K ijow ska 2), o raz 
wszystk ie  apteki na przedm ieściach.

P R ZY B Y LI 1)0 W IL N A

—  IX ) I IO T L L U  G EORGES‘A : Lam pe T a d e ­
usz,, p rzem ysłow iec  z W arszaw y; lir. Żółtow ski 
E dw ard  z )\ ajszaiwy; hr. Żółtow ska Irena z W a r 
szaw y; Rossollek  Tadeusz, -referendarz z K a to ­
wic; G ratf-Chrzaszczewska Jadwiga, urzędn iczka 
z  P om orza ; Suchodolski W itoild, dyr. areh. pań- 
stwow. z  W iarszaw y; Seholten Rutgerdine z W a r 
sza/wy M alczys  Janina z W arszaw y; W itk iew icz  
Stamisław, lile .a t z W arsza w y ; O strowska Betta 
z R ygi K uza  W ładys ław  z W arszaw y ; D/ierio- 
łowski W ła d ys ław  z W arszaw y, Tyszkoiwski Ka- 
zunierz, docent uniwers_ ze L w o w a ; D oP in ger 
Zygm unt z K rakow a; L n ge l Edw ard z W a rs za ­
wy W o lfk e  K arol z W arszaw y Szurig Jerzy z 
L id y  M alinow ski Leon  z W arszaw y.

OSOBISTA.
—  Preze.s Oddziału Prokurator jl Generalnej 

v  W iln ie .Jan U la sz fw icz p j  w ykorzystan iu  ur 
opv wypoe/y, licowego 13 września w róc i! do 
W iln a  i ob ją ł urzędowanie.

ADMINISTRACYJNA.
—  Z A T R Z  YM AN-IL 11 ŻK B H AK O W  WUadze 

administracyjne- nadal p row adzą  ostrą w a lkę  z 
żebractw em . Pu ’ icja za trzym ała  w czora j pod za­
rzutem  notorycznego  upraw ian ia żebran iny 11 
osób, z czego 4 ,r. p oza  W iln a , Zostaną oni w  
tryb ie  -adm inistracyjnym  odstaw ione do m iejsc 
stałego zam ieszkania.

M I E J S K A .

—  S P R A W A  W Y K U P U  PA S Ó W  Z IE M I NA 
U L IC A C H  ROSSA I P IW N E J . W czo ra j odbyło  
się pos iedzen ie  tprezydjuim zarządu m iasta, na 
którem  m . in. om aw iana była spraw a w ykupu  
pasów  z iem i na u! Rossa, i P iw n e j w' zw iązku  z 
zam ierzoną regu lacją  tych ulic i urządlzeniem 
odpow iedn iego  dojazdu  do  cm entarza Rossa, 
gdzie, jak  w iadom o, w zn ies ione  zostanie anau 
z ole mi i -g r oh o w i e o, -w którem  spoczn ie Serce 
Marszałka P iłsudsk iego i p rochy Jego Matk*

Sprawę wykupu odpow iedn ich  gruntów  p o ­
stanow iono p rzeprow adzić  w  najszybszym  czasie

PRASOWA.
—  Starosta grodzki zarządzi! zajęcie czasu 

pismu w  języku  żydow sk im  pod tytułem  „E l  Ju 
den " za artyku ł pod ly t i ib m  od jedn o litego  
frontu  do frontu  lu d ow ego ", noszącego cechy 
przestępstwa z 'ant, 154 k. k. (n aw oływ an ie  do 
popełn ien ia przestępstwa).

WOJSKOWA.
—  T E R M IN Y  W C IE L E Ń ’ R E K R U TÓ W - —  

W  zw iązku  z notatką zn.ni leszcz on ą w  n iek tó ­
ry cli pismtach o w cie len iu  rek ru tów  do kaw aler 
ji i b ron i te  hm oznej w d rugie j p o łow ie  w rze  
śnia, dow iadu jem y się, iż  w iadom ość ta jest 
nieścisła, gdyż w tym  term in ie  zositnną w cic le  
n' jedyn ie  poborow i z cenzusom. W c ie len ie  pobo 
row ych  bez cenzusu nastąpi w  term in ie późn ie j 
szy m.
. " —  Z W A L N IA N IE  R O C ZN IK A  1912. W ładze  
w o jskow e p rzys tąp iły  do  zw aln ian ia  z szeregów  
roczn ika 1012. Zw oln ien i szeregow i pu łków  wi- 
'eńskich odprow adzen i b y li w czo ra j z  ork iestra 
mi na dworzec.

r ó ż n i :.
K O N C E R T Y  Z. WAJNT.ERC.A I W L . L I-  

DAU.I- RA W  „B R IS T O L U ". Jak się dow iadu je ­
my znany i łubiany p ian ista Zygm unt W a jn b erg  
pow rócił do W i'n a  i w spó ln ie  z popu larnym  
skrzypk iem -kom pozytorem  L idauerem  kon cer­
tują ze swoim  zespołem  w  „B ris to lu ". W arto  po­

słuchać napraw dę doskonałego zespołu m uzycz 
nego.

—  W  C l K1F.RNI K S ZTA I \ P R Z Y  U L IC Y  
M FG KIEW IC ZA  22 (Z IE L O N Y ) z dniem  14 hm. 
codzienn ie od  godz. 6 w ieczorem  będą się odby­
w a ły koncerty znakom itego  zespołu m u zyczn e­
go jo d  k ierow n ictw em  pp. Adam a Zymgiera i 
Jerzego K rop iw n ick iego . W  dnie św iąteczne i 
uiedziede poiranki ocf godz. 12 do 14.

Teatr J muzyka
TE ATR  MIEJSKA NA  P O H U LA N C E .

—  Gościnne w ystępy Mariusza M uszyńskiego.
Dziś, w  sobotę dnia 14 h m. o godz 8 w iecz 
w  da lszym  ciągu św ietna koanedja Irv in g 'a  
K aye D avis 'a  p. t. W szystk ie  praw a zastrzeżo 
ne' (p rzek ład  F . Sab ien iow sk iego ). Roćę głorw 
ną k reu je  znakom ity gość tea trów  w arszaw skich  
M arjusz Mas/yński, partnerką je go  jest E lżb ie  
ta W iec zo rk  iwsku, pozyskana na stałe. Ceny 
zw ycza jn e .

TEATR  M l ZYC.Z.NA „L U T N IA ".

—  „SkrtwnOnck" I.chani. Dziś po  raz drugi 
zespół „L u t i i i "  p rezen tu je  znakom itą ->p. Le  
łiara „S kow ronek  z uroozą, pełnij w iośn ianego 
uroku Sławą Bestani w  ro li tybułowej, M arją 
N ochow iczów n ą  w  ro li Y ihny. M a larza  Sandora 
gra E. Zayen la.

TEATR  „REW,JA".
Dzis. iw soboto dinia 14 w rześn ia  po raz 

przedostatn i p rzedstaw ien ie  rew iow e p t. ,,Pu 
'b lirzność na scen ie".

R A D J 0
W WILNIE

SO BO TA, dn ia  14 -września 1935 roku.

6.30: P ieśń ; 6,33. Pobudka do gimn. 6,34 
Gimn. 6.50: M uzyka; 7,20*. Dzienn ik  por. M uzy­
ka; 7,50: P rogram  dz. 7,5ó: G iełda ro ln icza , 
8,00: Au dycja  dla szkol; 8,10: P rze rw a ; 11,57: 
Czas; 12,00: H ejnał. 12,03: D ziennik połudn 
12,13. Muzyka s  aj o nowa; 13,25. C hw ilka dla 
kob iet; 13,30: S u ilh an  —  w y j z  op. „G on do lie ­
r z y  14,30: M uzyka operetkow a; 15,00 R ecy ­
tac ja  p ro zy ; 15,15: O dcinek  p ow ieśc iow y ; 15,25 
Życ ie  kulturalne mia-sta i p row in c ji, 15,30: Ze­
spół sa lon ow y; 16,00 L ek c ja  językti francusk ie­
go; 16,15: t łtw o ry  na k lindze; 16.30: Skrzynka 
techn iczna: 16.45: Transm . lragm . m eetingu
lo tn iczego ; 17,05: Cała Polska śp iew a; 17.20. 
odczy.t gospodarczy ; 17,35: Now ości z p łyt; 
17 45: Św ia t naszych zw ierzą t; 17,50: Nasze m ia ­
sta i m iasteczku 18,00- W eso ła  audycja  dla 
dzieci; 18,30: P -o g ia m  na m ed z ie ’ ę; 18 40: Or- 
lo-nówna na n ły lach ; 19,00: „T ło k a "  —  garwęda 
Leon a W o łłe jk i;  19,10: W  św ie tle  ram py —

Na wileńskim bruku
A R E SZ T O W A N IE  JESZCZE JED NEG O  CXION- 

KA SZA.S-KI K W IA T K O W S K IE G O .
Przed kilku dniami policja zlikn idmwała 

niebezpieczną szajkę złodziejską Gryszkiewicza 
i Kwiatkowskiego, która dokonała w mieście 
szeregu kradzieży w tej też liczbie u łamania do 
.•Bazaru Ludowego" przy ul. Zarzecznej 2.

W czora j policja aresztowała ostatniego prze 
bj wającego na wolności członka tej szajki, za­
wodowego złodzieja I w łam ywacza Miła-.new­
skiego znanego pod przezwiskiem „I elka \

N IE U D A N E  W ŁA M A N IE  IK ) SK ŁA D U  M ASZYN  
R O LNICZYCH .

W czora j w nocy dokonano nieudanego w ła­
mania do składu maszyn rolniczy eh przy uUey 
Zawulnr j 37. W łaniy warze przedostali si/ę już do 
wnętrza składu i zaczęli wynosić maszyny. W! 
estatniej jednak chwili zostali spłoszeni. Za u 
cieaająeymi wszczęto pościg, w wyniku którego  
dwóch z nich, a mianowicie; Altera Gurwicza, 
mm. przy ul. Szopena 2 oraz Nochima Badehe- 
na, z lin. Nowogródzka 25 —  zatrzymano.

N IEO STR O ŻNA  JAZDA.
V ciągu ubiegłej doby zanotowano dwa nie­

szczęśliwe wypadki spuwodu uic-Mitrożnej jazdy. 
Nu ul. W ileńskiej została potrąeunu p ^ e z  prze- 
jcżdża.iąeą taksówkę niejaka Zofja Rus Ińska 
ziim. przy ul. Miekiewieza 8.

Tegoż duła przy ul. Kolejowej dorożkarz 
nieustalonego narazić nazwiska najechał na 
przechodzącego przez jezdnię 80-Iefniego traga­
rza L. Ginclera (Nowo-Subocz 6). Przewieziono  
go w stanie ciężkim do szpitala żydowskiego,

AFE R A  Z KARTAM I DO  GRY.
Jak się dowiadujemy, funkcjonariusze poli­

cji przeprowadzili na te. enle mitu ta szeref rc 
wizyj w miejscach sprzedaży kart do  gry.

W wyniku tych rewizyj zakr estjonowano  
większa ilość talij kart, które złożono <Jp depo­
zytu policyjnego.

W eJług zaczerpniętych przez nas iniorma 
cyjj, rew izje te zarządzone zostały sp*»wouu u ja 
unienia afery z kartami, polegającej na rorpo  
wszeeliniiinku kart wyrobu nieznanej wytwórni 
pod firmą znanej fabiyk i kart i fałszowanie  
banderoli.

noosaósi teatralne 19.15: K oncert rek lam ow y; 
19.35 W'i..id sportow e; 19,50: Pogadanka ak­
tualna; 20.00. Od Straussa do Leh ara ; 20-45 
Dzienn ik  w iecz. 20.55: Obra-zlu z P o lsk i; 21.00: 
Audycja  d ła  P o la k ó w  z zagran icy ; 21,30; A u dy­
c ja  ip. ,t. „U śm iech  P o zn an ia "; 22,00 Tran  sm 
fragm  m iędzypań stw ow ego  m eczu ten isow ego 
Polska— Jugosłijw ja; 22.15: K oncert w- wylc.
Ork. P. R  2>.15: Kom . m d . 22,20: M uzyku 
taneczna.

W s p a n i a ł y  fi lm , k t ó r y  p a m ię ta  
się całe życie! N a j w y b i t n ie js z e  
d zie ło  o s ta tn ic h  lat! N a jc a r -  
aziej in te re s u ją c y  o b r a z  n a j­
n o w s z e j  p rod u kcji!  W i ę c e j  
n iż  f i lm  —  o d k r v c i ę . . t

SEOUOIA
Już wKrótce w  W Jn ie llt?

Ozli początek seansów o godz. z-ej

P A W I  r r r  S H I R L E Y  F E N O L E  
i.k o  M§€sły
Nad program : Cudowny dodatek m u z y c z n o - r y s u n k o w y  oraz najnowszy ,,FOX ’' i .P A P '

WELiosj s  I W A N  * lO Z Ź U C H I f  
) ) / ! / « €  A a r -  t  i f o l o w i K /

UROJONY ŚW IAT B e n n e t ,  C h a rle s  B o y e i .

w najnowszem  
arcydziele

D Z l S l  Wielki film eiotyczny, od- 
staniOjgry tajniki serca kobiety p.t.
Nad program: K o lo r o w a  d tra k c ja  oraz a k t u a lja .  —  D z is  Początek seansów o god 2 -e j j

CASINOj Na wszystkie seanse balkon 25 gr., parter 54 gr. D Z I Ś I Wielki nie-
___________________________  pywały podwójny program . Ulubieniec wszystkich C la rk  G a b le , jedna

I jedyna G a r b o . czarująca M y m a  L o y  oraz W il l i a m  P o w e l l  w pierwszym prawdziwym

filmie, Ilustrującym życie M M / B  g C  g  X /  g  g~^ g g  R  g~*
okrutnego miasta p. t. WW S  * —  Ł -  MW B  ^LW W B  /  H  ML 
trzymającym widza w najwyższem napięciu i „ Z U Z A N N A  L E N O X " .  D zIS  p o c z ą t e k  O 2 -e j

REW JA | B hLK O N  25 gr. 
P-ogram  38 p.t. PUBLICZNOŚĆ NA SCENIE

Rcwja w 2-ch częściach i 14 obrazach. Z udziałem baletmistrza K Ostrowskiego, primabaleriny 
Has1' Relsk.ej, wodew,listki Zofjl Duranowskiej, humorysty Al. G onowskiego i całego zespołu  

Codziennie 2 seanse o godz. *.30 i 9 wiecz. W niedzielę I święta 3 seanse 4.15, 6.45 i 9.15

A _  _  e  I  Już w najbliższym program ie wystąpią; ulubienica Wilna M a r y  Ż e jt n O w n a  
I I  U  I I  5  a oraz świetny iiumurysta i confe.encieur A n t o n i  J a k s z t a s .

f  y  ■ r  u  I Dziś laidowcipniejsza polska kom edja p .t .

° J  CO MOJ M ĄŻ' OBI W NOCY
W roi. giówn.; M a rja  G o r c z y ń s k a ,  T o l a  M a n k ie w ic z ń w n a ,  K a z .  K r u k o w s k i  i M ic h a ł Z n ic z
No<l program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

POPIERAJ HANDEL i PRZEMYSŁ KRAJOWY!

P . p .  M y ś l i w i —
Ę J U J  f W € J € 3 ?
Z D N IE M  15-GO P A Ź D Z IE R N IK A  1935 R O KU  

ZA M YK A M Y PR ZY J M O W A N IE  Z A M Ó W IE Ń  
IP R E N U M E R A T Ę ) N A

JEDNODNIÓWKĘŁOWIECKA
(K S IĘ G Ę  P A M I \ T K O W Ą  ł.O M  IF C T W A  

W  S L H O D N IE G O )

która się ukaże w  W iln ie  w dniu 3 listopada rb. 
(w  dnin Sw. lh iberta i i b ędzie  o lanow iła  luksu- 
sow o-a lbun iow e w ydaw n ictw o  inyś ’ hvskie, uś- 
iw ietnione artykułam i n a jp rzed n ie jszych  p iór 

łow ieck ich  w  Polsce.
Cena egzemplarzu. Jednodn iów k i w  razie  za ­

m ów ien ia  (w pow yższym  term in ie ) w yniesie ok. 
2 zł. 50 gr.

Cena egzem p larza  po zam knięciu p rzy jm o ­
wania zam ów ień  t. j. po 15. \ . 1935 r w yn ies ie  
o k o ło  4 zł

Z A R Z \ D
TO W  A R Z Y S T W A  ŁO W  IE C K IE G O  

Z IE M  W S C H O D N IC H

1Vilmo, u ’ . M ick iew icza  ł l  (K lub Myś)iwiski|.

P r z e t a r g
D yrek cja  O kręgow a K ole i P ań stw ow ych  w 

W iln ie  ogłasza p rzeta rg  na dzierżaw ę bu fetów  
na stacjach Bereza Kartuska, Brasław, Budsław, 
Juraeiszki, Kam ienna Nowa, Kniahinin , M ikasze 
-wieże, Narewka, Podśw ile , Różanka, Nurzec, U- 
szii; W ill i ty, Z a ’ e/sie —  z term inem  ob jęc ia  od 
15 -października 1935 r. fryzjenn i na st. W iln o  
i bufetu na sit Leśna z term inem  ob jęc ia  od  1 
listopada 1935 r. ^

Term in  składania o fe rt upływa dnia 27-go 
w ześu iia  1937 r. o godz. 12.

Szozegót-owe w arunk i podane są w ogłoszę 
liilęch, w yw ieszon ych  na rwj m ien ionych  stacjach 
i w gmachu D yrekcji.

Dyr. Okr. Kolei Państw, w  W iln L

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią

do wynajęt a
ul. D z ie ln a  36

D O  W  Y N A . J Ę C I  A
elegancai pokój z pra­
wem korzystania gab i­
netu i telefonu —  ulica 
3 Maja 11/6, tel. 19 65

Przyjmę
1 lub 2 uczące s ię  pa 
nienki na mieszkanie  
z ca loaz ien n em  utrzy- 
m a n iem --C icn a  4 m. i9 
przy placu Orzeszkowej

O k a z y jn i e  s p r z e a a m
w Mołoaeczn.e budują­
cy sią ae>m wraz z pla­
cem 1927 m'-, punkt b. 
dobry przy dworcu, po ­
siadłość nieobciążona 
żadnemi długam ', po­
życzka na w ykończen i 
zapewniona. Zgłoszenia  
MołodecznO, Siekiewi- 

cza 17, Jurczyńska

Pani Ż Y Ł O M
zawiadam ia swoje Sza­
nowne Klientki, że wró­
ciła— Subocz 19, tel.198

Rutynowana
nauczycielka

konwersacja francuska, 
— poszukuje posady — 

derm -place lekcji. 
Oferty do Kurjera Wll. 

ala fi. T

ź i K ' i . f Y  O g r o d n ic z e
W J / E l Ł R

podają do wiadomość!, 
ze w ogrodach na ul 
SłowacKi-go 18 p 'an - 
tacj" D BLIJ są w peł­
nym kwiecie i mogą. 
być zwiedzane przez m i­

łośników kwiatów

SprzeoarF
PIW IARNIĘ z całem u -  
rządzeniem 2 lustra, 
aparat radjowy za 5CC 
zł. Dowiedz eć się; W i­
leńska nr. 48 u dozorcy  
lub u właścicielki — uh 

Slucka 17 m. 8

DO&TOft

Blumowicz
Choroby weneryemo, 

slcóino i m ociop łciow *
W ie l k a  21. te l. t-21

Pnyjm . od 0^*1 \ 3— fe

LEKCYJ JĘZYKA

niemieckiego
(literatura, konwersacja, 

k o iespon deic ja ) 
Mickiewicza 44. m. 5 

lei ‘,-85

DOKTOR M ED.

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0W A
Ordynator Szpit 3iiw.cz- 

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 1f 6C 
Przyjmu|e od 5 — 7 w,

AKUSZERKA

r lń r j i

idknerow a
Drzyjmuje od 9 —  7 w. 
uf 1 iasinskisec 5 — 20
róg Ofiarnej ,obok Sądu>

*SV U U i i

SmialowsK?
p rx .p ro w .d x it .  się 

*■ ui. W le l k ?  10-— 4
r«m x. g .o inc i foim rU,. 
liHi n  n a t r iz c u l ,  b r . 
d .w k i,  kurx.)lci i w «| m

A  I A L  W IN  i iT K A C J  \  W t -M  M t A w n i t i r  A. tG « f»8 c p  7S. A 4 , - i * :» Ł  M . S .«4  l i .  .w k ir t . f#  . n o c j i  p > >  " " i *  *  '  4

■ ik i b i i ł m f .  c •<< •  **>*— * '( ,  ppwż. Rf-d.kr-j. « i »  »*>rwr«, l>vrei.t« w y aaw .k .tw . p riy jm u .'*  *<* 4 . 1 — 3 pefcł O ę b .« « . . . .  >4 p . «T jm .w u w  id ędd* r ą — I »—4 w m
! » •  m i a w a  f  k  o. M , < A 'M .  Di u l H i i t  —  lU. OłtŁ. R ..«łu r»k ie s t*  s. w ł - l t .  4 *A 

■ H A  r t H N U M E r A T T :  m m i - t t w r  > b ib .  n « . n »  4 « . .  pnr*»ytiwj pocctową i 4 * d i t h w .  k m łA m r jn  3 ń  < » « ś i ‘ M *  »  l a n i o ń i .  b it  4 * 4 « A t  k w ą tk .w . j .  > 4 .  M  #t n - a M W  *  M.
w ( b t  OGL04iZEM : ł t  w i«rw  w iiu l u . p tw t  w a t a .  —  gr w l a i w  ««t p r , r «  » .  n  M  p ,  kron ik , red.ke. i k o »u m k »iy  —  D  p  >• t u m  ) « d . .u p . ,  o ftow . n w t U u . -  *« 9. ■» »  
t .  tp«b  M n  A i u r i  iw  m  t ( l t u M / i  r i i r t w t  i tnbnłnrjdmmt W % . IM. pouukit^ecycb w h t  1 4 .  xn ik i. U kU d  w tekście * I «  H » .w y ,  x 1 Irktt* - I m  k  r  > « i  WM ■**> m d

i r a b r r M  .B.4eetone* i n  m o *v m -U . A d tw o w trK p  n k r i t o t  w A a  praw *  n n *  M TBiaa druku t fć o t iłt  1 ait proyjpaujc u « r - . 'ł i 4  o n  -tor.

, ftd t ib  W iW łK *  B .̂ I  4. a J m u * .  W i w ,  Buk. fc u h m k ia o . 4, ft4«h»ktor *4^- m in M  CMtfth.


